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Po zamknięciu konferencji genueńskiej.
Piiîtela IhIi psiitiskl.

GENUA, 22 (PAT.) W dniu dzi- 
•ifljszym wyjechały etąd wszystkie de
legacje z wyjątkiem rosyjskiej, z którą) 
wyjechali ekBperoi z Litwinowem na 
Piele, pozostali zaś Je^zoze Czlozerin, 
“ fasin i Worowaki, którzy prnwad-.ą 
**ozegółowe pertraktacje w sprawi® za
dartego ju i  w styozniu trak ta tu  hnndlo- 
**go włosko - resyjakiego. Rezultaty 
^ a ją  być podpisane prowizorycznie, a

raktat wejdzie w życie po konferencji 
oskiej..

GENUA, aa (PAT.) Min. Skirmunt 
^ra* z resztą delegacji polskiej wyje
b a ł  z Oenui ub. nocy. *

W (¡gani robi ń  tiapła I
GENUA, 22 (PAT.) Cziczerin wy

dał obiad na cześć ministrów Facty i 
Sahanzera. Gdy deiegaoi włoscy i so- 
^iecoy wychodzili z hotelu „ Bristol“, 
grupa komunistów powitał* Cziczeriua 
okrzykami „Evival“. Fasolśol, zgroma
dzeni w swym lokalu naprzeciwko 
„ilristoln*, wyskoczyli na ulicę, poozem 

T? wiązała się bójka. Rezultatem byio 
fiikunai-tu poturbowanych i r a n a c h .  
V*iczerln pospiesznie odjechał samo
chodem.

DÉgatja BietBlctïa w MsIł
BERLIN, 22. (AW). Delegacja nie

miecka przybyła wczoraj do Berlina po- 
ci$giem specjalnym o godz. 2 po poł. 
G godz. 6 odbyła się konferencja dele
gacji z prezydentom Rzeszy. Na nara
dzie omawiane były przyczyny zawarcia 
traktatu w Rapallo. Gabinet Rzeszy od
był w poniedziałek po poł. posiedzenie 
*'■ współudziałem W irtha i Rathonaua. 
Wo wtorek kanclerz W irth przyjmie 
Przedstawicieli stronnictw  politycznych 
' '’ celu omówienia z nimi obecnej sytua
cji politycznej. Na konferencji ma za
paść uchwała co do terminu żebrania się 

»misji dla spraw' zagranicznych celem 
^.yeluchania relacji W irtha i Rathenaua. 
v przebiegu konferencji genueńskiej. 
’% <5 możo, że kanclerz Wirth już w pią- 
t(‘k przedstawi sprawozdanie również na 
P^mim parlamentu. W ■ kołach rządo
wych rozważany je s t projekt odroczenia 
% akusji nad konferencją do cżasuukoń- 
Ç^onia prac ministra Hermesa w Pa- 
r'żu .

Go mówi min. S k irm u n t
o Genui?

WIEDEŃ, 22 (A. W.) Min. Skir- 
®.Uot w modzielę, 21 bm. udzielił wy
p a d u  redaktorowi „Neue Freie P resse ',
*  ktôr.vm oświadczył, żo,zgóry było do 
P'ZQAvidienia, iż pełne powodzenie kon- 
I f roiicji gonueó kiej je  t n.emofcliwe do 
®8lHgnięcia, program bowiem tej konf^- 
‘ fmoji był zbyt rozległy 1 mało skon- 
«ratyzowauy. W zasadzie optymista, 
f r tg n ie  minister Skirmunt zaw-szo do- 
vnodziô w swych zabiegach do prak- 
v'oznych rezultatów. 1 w Genui 07,ynił 
jjtarania, by w toku obrad postanowiono

konkretnego. Minister Sliirmunt 
Hvviadczył, że nio wyobraża sobie wca* 

ï ’la Da zasadzi® uchwał genueńskich 
Po fi a t oprzeó na nowych

W y n ik ie m  k o n fe re n c ji min. Skir- 
1 n t m e je s t  ro zcza ro w a n y ; w spó lne  
>Mdy p rz y  je d n y m  stolo wykazałv- 

r  vłce k o rz y ś c i. D e le g a c je  przyszły do

przekonania, że w sprawie rosyjskiej 
naleJiy pogodzió zapatryw ania państw 
kapitalistycznych z aaśadami komuni
zmu. Zadaniem m inistra Skirm unta by
ło d.iałaó w tym kierunku, aby Europa 
nie była narażona na wstrządntenia i by 
nie doszło do nowych -konfliktów. Akt 
tymczasowy był wprawdziejiie potrzeb
ny dla Polski, ponieważ ta zawarła w 
Rydze traktat, dalej id^cy w swych po
stanowieniach. Akt ten uważać należy 
za korzystny ponieważ postanowienia 
trak ta tu  ryskiego »tały si<j ogólnie 
przyjętymi. Program konferencji w Ha
dze je s t znacznie zmniejszony i obej
muje 8 konkretne punkty, a mianowicie:

1) Sprawę długów.
2) Kredytu dla Rosji.
8) Uregulowanie mienia pryw at

nego.

frantia ; s  Gani.
PARYŻ, 22. „Tempa“ w dzisiejszym 

artykule wstępnym w yraia ubolewanie z 
powodu tego, iż z oświadczeń Lloyd G-e- 
orge‘a możnaby wysnuć wniosek o ist
nieniu sojuazu anglolsko-wloaklego, za* 

‘włtrtfgi/ na Kiekorzysć Francji. Gazeta
je  Inuk podkreśla, że Anglja, choćby wbrew 
Lloyd George‘owi, pragnie utrzymać po
rozumienie z Francją.

Dalej konstatuje „Tempa“, że p, 
Barthou wraca do Paryża tak samo, jak
7. nie«o wyjechnł: w całkowitej zgodzie 
z p. Poincaró. Francja potrafiła dotrwać 
do końca Zjazdu Genueńskiego, nie tra
cąc żadnego ze swych praw. W polity
ce swej je st Rząd Francuski zgodny nit>- 
tylko ze Stanami Zjednoczone mi, ale 
także z przeważającą większością naro
du angielskiego, a ta^że z wszystkie mi 
narodami Europy, atojącemi na straży 
pokoju.

Stanowlsto Fiamji itfeolits l silii;.
PARYŻ, 22. Tutejsze pisma podno

szą, ze w razie odmowy Niemile, Fran
cja mst zupełną wolność działania i żo 
zupełnie nieuzasadnione było stanowisko 
Chamberlaina, gdy w Izbie Gmin zape
wniał, jakoby Francja zobowiązała się 
do nieprzedsiębrania żadnej akcji przeciw 
Niemcom bez zgody Sprzymierzonych'.

LONDYN, 22, Lloyd Georgowi, 
któfy powrócił tu wczoraj wieczorem, 
przygotowali zwolennicy jego powitanie 
przez licznie na dworcu Wiktorji zebrany 
tłum oraz szereg osobistości ze świata 
politycznego. Powitanie przewyższało 
rozgłośuością to, które zgotowano B:ilfo- 
urowi po powrocie z Waszyngtonu. Lloyd 
George był widocznie wzruszony i ser
decznie ściskał dłoń, witającym go. Po
licja z trudem utrzymywała porządek na 
dworcu.

Lloyd George oświadczył swym 
przyjaciołom, ż* Francuzi, wodle zape
wnień, jak ie  otrzymał, w ogromnej więk
szości pragną pokoju, a także dodał, że 
i kierownicy Sowietów prasrną pokoju z 
wyjątkiem żywiołów skraj uych, które 
przeszkadzają.

D a lsze  zabiegi sowieckie.
GENUA, 22 (PAT.) Zwracają tu 

uwagę intensywne zabiegi sowieckich 
ekspertów' handlowych, mejące c* celu 
ustalenie komunikacji lotniczej pomię
dzy Włochami a Rosją. W związku 
z tym projektem rząd sowietów nabył

od firmy „Anealdo“ lOo aeroplanów, 
k óre w większej części zostały już 
wysłane do Odesy. Również do Odesy 
został '/aaugażowany plloi włoski Bat- 
tsglia w charakterze instruktora lotni 
czego, którego zadaniom będzie tam 
zorganizowanie lotuiska.

GENUA, 22 (PAT.) Około pozo
stałych tu  członków delegacji rosyjskiej 
koncentruje się intensywny ruoh kup
ców i przemysłowców włoskich, którzy 
mają na celu nawiązanie stosunków 
handlowych z Rosją.

Okład « is s iG -iiiB M .
WIEDEŃ, 22. (PAT.) .N eue Frolo 

P resse“ donosi z Trjestn. W Genui 
zainicjowano między Wł ichami a Ru 
munją układ, który będzie wkrótce z a 
warty. Układ dotyczy eksportu nafty 
rumuńskiej. Trjest stałby się wówczas 
ważnym punktem, tembardziej, że nafta 
polska ma byó również skierjw ana do 
portów Trjestu.

Stosunki rosyjsko-niemieckie 
po Genui.

MOSKWA, 22. (A W .) Po trak ta
cie w Rapallo stosunki między Rosją a 
Nhmcam i znacznie eię ożywiły. Dme 

v'a ię  'zauważyć napływ kupcbw i przem y
słowców, badających stosunki .na miej
scu i prowadzących rokowania z rzą
dem sowietow w sprawie wydzierżawie
nia fabryk, uzyskania konoesyj, oraz 
wymiany towarów. '

Ostatnio przybyli do Moskwy 
przedstawiciele Kruppa 1 Stinnesa, celem 
kontynuowali & rozpoczętych w Berlinie 
rokowań o uruohomieniu na południu w 
rejonie Zagłębia Donieckiego olbrzymich 
fabryk broni 1 amunicji. Sprawa ta 
zasadniczo jest zdecydowana, pozostaje 
tylko sprecyzowanie poszczególnych 
punktów umowy. Już dziś można u- 
ważać za fakt dokonany porozumienie 
rosyjsko niemieckie. W celu podnie- 
pieoia w Rosji przez przemysłowców 
niemieckich i kapitalistów niemieckich 
przemysłu wojennego, któryby zaopatry
wał nietylko armję rosyjską, ale i nie
miecką. Krupp i Stinncs przenoszą 
swą działalność na grunt rosyjski, któ
rego nie sięga kontrola Sprzymierzonych. 
W" tym  celu Niemcy wydzierżawili e- 
wakuowaną n iegiyś z Rygi, a znajdują
cą się dziś pod Aloskwą fabrykę Fila- 
cha, która w czasie wojny została 
przerobiona na fabrykę aeroplanów. 
Przez Rewel i Petersburg przybyło z 
Niemiec do Rosji znów kilka transpor
tów aeroplanów. Pod wpływem Niemiec, 
które przyszłość swą finansową i ma
terialną opierają na Rosji, projekt re
dukcji czerwonej armji odroczono do 
października.

MOSKWA, 22 (A.W-) Rząd S o
wiecki otrzymuje parę razy tygodn owo 
drogą napowietrzną z Nlemi&c komuni
katy kontrwywiadów •niem ieckich, za 
pomocą których Niemoy chcą przekonać 
Sowiety o grożącam im jakoby z ze
wnątrz niebezpieczeństwie. Wiadomości 
te znajdują podatoy grunt w sferach 
sowieckich, które nie widząc wyjścia z 
obecnej sytuacji ekonomicznej kraju są 
przesadnie wrażliwi na nieprzewidziane 
plotki. Nadto potęgują zdenerwowanie 
wyższe scwieckio koła wojskowe, które 
pomimo powszechnego rozprzężenia u- 
sposohione są bardzo wojowniczo.

*•&{

GENUA, 22 (PAT.) Deputowauy 
komunista Bombocci oceniając konferen
cję genueńską w wywiadzie oiwiadozył: 
Konferencja dała wyńikl nędzne. Po

konferencji haskiej nie spodziewam się 
lepszych wyników. Obeonie jest wi- 
doozne, że jedynie tylko delegacja so- 
wieoka osiagnęła to cele, które sobie 
postawiła, jadąc do Gonui.

Dolny Intern „p. llosl fcoipT.
( Z m n ie js z e n ie  p r o d u k c j i  w  S o w d e p ji) .

(Od własnego koresp.).
RYGA, 22, godz. 20 m. 15. Dono

szą z Moskwy:
Specjalna komisja opracowała fplan 

zmniejszenia wytwórczości fabrycznej w 
Rosji, z powodu braku środków pienięż
nym .

Według tego planu wytwórczość 
włókiennicza zostanie zmniejszona o 30

iiroc., fabryka cementu pozostaje tylko 
edna, fabrykacja konserw i spirytusu 
zostaje wstrzymana całkowicie, z powo

du braku surowców.
Odczuwać się daje zupełny brak 

manufaktury oraz wyrobów skórzanych, 
natomiast nie mają zupełnie popytu na
rzędzia rolnicze.

Polityka polska.
Wyjazd liaaelaika Państwa do Itamii.

(Od własnego koretp.JL
WARSZAWA, 22. W warszawskich 

kołach dyplom atycznych żywo komen
towany jest wyjazd Naczelnika Państwa 
do Rumunji. Wyjazd ów ma nastąpić 
dnia 6 czerwca. Wraz z Naczelnikiem 
Państwa wyjadą do Bukaresztu min. 
Skirmunt, pp. Przezdziecki, i A. Łidoś. 
Pobyt Naczelnika Państwa w Bukareszcie 
potrwa około czterech dni.

W politycznych kołach W arszawy 
przypuszczają, że''' wyjazd ten ma za 
zadanie przypieczętowanie przyjaciel
skich stosunków, jakie paDują między 
Polską i Rumunją, oraz porozumienie 
się w tzeregu sprawach z Małą Ententą.

ia. S&itHł w Ho.
WIEDEŃ, 22. (PAT). Min. spraw 

zagr. Skirmunt przyjechał do Wiednia 
dzisiaj o g. 8 rano. Na dworcu powitali 
ministra w imieniu prezydenta Austrji 
szef biura prezydjalnego Klastersji, imie
niem kanclerza min. Dulek, pozatem 
przybyli na dworzec osobiście ministro
wie 1 lennet, poseł polski w Wiednia 
Lasocki wraz z personelem poselstwa 
oraz pp. Pile i Szembek.

Min. Skirmunt zamieszkał w hotelu 
„Imperial“. .

W ciągu przedpołudnia przedsta
wiono ministrowi urzędników' poselstwa, 
miejscowe koła i stowarzyszenia polskio 
w Wiednju. W południe minister spr. 
zagr. llennet wyaał na cześć min. Skir- 
munta śniadanie, na którem byli obecni 
przedstawiciele władz austriackich oraz 
pos. Lasocki i personel poselstwa.

Z Rady i i A i n .
W A R S Z A W A , 22 . (P A P ) .  N a  

p o s ie d z e n iu  22 m a ja  r .  b. R a d a  m in .  
p r z y ję ta  p r o je k t  u s ta w y  o r o z c ią g 
n ię c iu  na z ie m ia c h  G . Śląska, p rzy - 

. ią o z o n y c h  do P o ls k i  K onsty tu c ji 
R z p l i te j  p o ls k ie j  1 n ie k tó r y c h  in n y c h  
UBtaw, o ra z  o w p r o w a d z e n iu  z m ia n  
w  p ra w o d a w stw ie  n a  ty c h  z ie m ia c h  
obow iązu jącem .

N a s tę p n ie  R a d a  m in .  p r z y ję ła  
p r o je k t  u s ta w y  w  p rz e d m io c ie  a m -



„itFAC A" 28 maja IM «  rokn. M  189 JP

n e s tj i  z pow odu o b jęc ia  p rzy p ad a 
ją c e j P o lsce  częśc i G órnego Ś ląska . 
U ch w aliła  p ro je k t w  przedm iooie 
p rzek a zan ia  Min. sp r. w e w n ą trz , 
p raw a  do w y d a n ia  zarządzeń  w  za
k res ie  p o s iad an ia  fak tu r, o raz  p rze
pisów  o u w id acz n ian iu  oen i obo
w iązku  p rzed k ład an ia  cenn ików  w ła 
dzom ad m in is trac y jn y m . D alej u- 
ch w a liła  p ro jek t w  przedm iocie  r e 
o rg an iz ac ji o ch rony  g ra n io  w sc h o 
dnich. W reszc ie  k ilk a  w n iosków  
p e rso n a ln y ch .

BsbiiliU) wlelitspluy ds fnup.
PO ZN A N , 22. (P A T ). Ze s ta o ji zb o r- 

nej w Poznan iu  urządzonej dla robotni
ków w y je c h a ło  na roboty do Fran<yl od 
dn. l października 21 r. do l maja 82 r. 
10239 osób, z czego 30i a g ó rn ik ó w , 6807 
robotników przeważnie ro jp ych , reszto 
zaś stanowią kobiety oraz dzieci. JiUro 
we wtorejc odjeżdża nowy transport ajto- 
łony z 800 osób, z ozego j00 g ó rn ik ó w , 
resztę  zaś stanowią ro b o tn ic y  rolni, k o 
b ie ty  1 dzieci. Do biura w P oznan iu  
zgłaszają się codziennie lio zn e  zastępy 
pracowników rolnyoh, pragnąoyoh ę trz y -  
maó zajęcie we Franoii. B iu ro  p rz y jm u je  
ty lk o  w ograniczonej liozble że wagłędu 
na przepełnienie robotnikami S tac ji zbor
nych  pracy we Francji.

Dzwony pilskie wrauia.
MOSKWA, 22. (PAT). Wraz z tran- 

»portem mienia przemysłowego, który ma 
odejść Jutro z Moskwy, zostaną w o łan e  
64 dzwony ewakuowane w 1016 r. do 
Rosji.

Na ogólną ilość znajdujących się w 
Rosji dzwonów 20,000, rosyjska delega
cja wydała do tej pory tylko 04 sztuki. 
Specjalna komisja wyjechała do Nowgo- 
rodu, gdzie znajduje się około 10,000 
dzwonów. Dzwony znajdująoc się w 
Nowogrodzie, wskutek wylewu Wołgi 
zalane Z"Stały wodą. Wywóz ich nastą
pić może dopiero z wiosną.

Ural* r t i i M t t  K i i  wjili w ta to -
i łO W illl.

PRAGA, 22 (PAT). Dzisiaj odbywa 
eię 24 godzinny strajk powszechny, ma
jący na ceiu zamanifestowanie sympatjl 
robotniozej dla poparcia robotników prze
mysłu metalurgicznego. We wczorajszym 
pochodzie robotników wzięło udział około
70,000 manifestantów.

P J ś J j y  c l v i
KATOWICE, 22 (PAT.) „Katowi- 

tzer Zeitung* di.nosi, io  od chwili ogło
szenia decyzji genewskiej w sprawie 
G. Slą«ka spr.edano 18 0 nieruchomoś
ci, które w przeważnej/ części przeszły 
w  rę< e polskie.

W ojskow a org anizacje nie
mieckie w Frusiech W schod

nich.
KRÓLEWIEC, 22. Wczoraj przybył 

generał Hindenburg (do Pilawy. Zamie
rza on odbyć podróż po Prusiech Wscho
dnich. Hindenburga przyjęto na granicy 
Prus Wschodnich gorącemi manifesta
cjami. Z Piławy udał się on do Króle
wca. Należy zaś dodać, iż istotnym ce
lem tej podróży Hindenburga po Pru- 
siech Wschodnioh je s t wejście w stycz
ność z tutejszemi tajnemi niemieckiemi 
organizacjami wojskowemi.

lamia w iiissEji.
BELFAST. 22. (PA T), W  c ią 

g u  d n ia  w czo ra jszeg o  trw a ły  w  
d a ls z y m  c iąg u  zab u rzen ia , r e z u l ta 
tem  k tó ry ch  było ló  zab ity ch  i 10 
rannych .

Ostatnie w iadom ości 
z W arszawy.

(— ) W y lo s o w a n y  w  sobotę numer
r,;ilJonówki 0,488,883 został habyty przez 
Bank Kredytowy 20 października l &20 
mku. Przechowywany byi w kasie 
Banku do 28 marca r. b.

W  d n iu  ty m  o b lig a c ja  ta  w ra z  z 
innymi została sprzedana na giełdzie 
Kto jest szczęśliwym posiadaczem wy- 
gruHAj, dotąd niewiadomo.

(—) Bezpośredni zarząd Towarzy
stwa Teatrów Stołecznych, Jak się do
wiaduje „Praca" objął trlum w lrat 01- 
gerd Czartoryski, Leonard Bobiński, 
prezes Banku Kredytowego i dyrektoi 
Banku Ziem Kresowyob Chodorowski.

się dowiaduje .P raca“, 
przejazd ministra spraw zagranicznych* 
Bkirmunta, który w obwili obecnej ba
wi w Wiedniu, spodziewany jost w 
nadchodzący czwartak.

W edług wszelkiego prawdopodo
bieństwa, p. Skirmunt niezwłpejuia po 
przyjeźdzlę złoży sprawozdania ż wy
ników swe) podróży ‘sejmowej komisji 
spraw zagranicznych.

(—) Wczoraj przyjechał} do Kra- 
kowa*pooiągiam pośpieszny^ merowie 
Francji, którzy zwiedzą zabytki miasta- 

(—) Rozpoczęła w Poznaniu swe 
ozynności komiąja dla zbadania zajścia, 
które miało miejsce dn. 16 b. tn. w 
iw iązku z odbywająeym się wówczas 
sjazdcm p . ^ ,  L.

Kronika polityczna.
W iec P S L . w  L o d z i .

W niedzielę, w sali kinomatografu 
Popularnego przy ul. Konstantynowskiej 
w Łodzi odbył się wlec PSL. (Piasta) w 
obecności przeszło 8000 włościan.

Wiec powziął rezolucję głoeząoą m. 
In. o przymusowem wywiaszozanlu ob
szarów rolnych, boz odszkodowania dla 
właścicieli, z tern Jednak, by płacone 
przez otrzymujących ziemię sumy wpły
wały do skarbu państwa. glinem rów
nież bardzo echem odbiły sic na wiecu 
zajścia poznańskie z posłami PSL. Uchwa
lono w tej sprawio osrą rezolucję pod 
adresem władz policyjnych.

A r e s z t o w a n i e  

fałszerzy dolarów.
Z astęp ca  k om en d a n ta  policji pow . 

rad om sk ow ak iego , p od k om isarz  Wic* 
c h e c . i ,  w m ieszk an iu  sp ek u la  nta g ie ł
d o w e g o  T ybarga przy ul. K ak ssle j w» 
R ad om sk u  a r e sz to w a ł P aw ła B ic lca  i 
Jana K arbow niku, k orzy  usiłowali

sp rzed ać dolary.
P rz y  re w iz ji*  zn a le z io n o  p rzy  B ic lc u

2 fa łsz y w e  ban  n o ty  lu O -d olarow c, p rze 
ro b io n e  z b a n k n o tu  1 d o la ro w e g o .

W toku dalszefo dochodzenia p o d '  
kom . WiechecLi w Btdzińle na łąkach 
a r e sz to w a ł trzeciego fałszer a, 26-lelnie- 
go  J. Tłustowskiego, litografa, poszuki
w a n eg o  przez policję "będzińs: ą za fał
szo w a n ie  50-msr. ówek niemieckich. Przy 
Tłustowskim znaleziono kwasy, farbki, 
s robaczkę, 3 banknoty iOO-dolarowe 
fałszywe.

F alsy fika ty
były tak umiejętnie podrobione, ie  do 
złudzenia naśladowały oryginalne.

Karbownik z Tłustcw3kim dzielili 
się zyskiem do połowy. Tłustowski na 
chwilę przed aresztowaniem posiadał 
rewolwer, którym groził wspólni: om, że  
w razie wydania go, zastrzeli ich.

Z / olei T łustow o'i wskazał na 
swego wspólnika, Stefana Rauso z G ra
nicy, poszu iwanego przez policję w 
Sosnowcu

T z a  f a i s z o w a n ś e  i O O 0 - r r . g r -  
li ówek poiskicCi.

Rius, z zowodu zccer, miał ko
chankę Janinę Wójcikównę. k t ó r a  po
magała mu w puozczaniu w obieg falsy
fikatów. Fabrykacja odbywała się w

ciśeazlssniu poc.tr-cnika 
zaw iadow cy

k o le i s ta c ji G ranica. W ójcika, k tó reg o  
s io stra  byia  k ochanką R ausa.

Ogółem od fałszerzy odebrano■ ’ ' V
43 e z ;.uki (OO-tlotarcwych

banknotów. Falsyfikaty faiszerze zby
wali na jarmarkach, kupując krowy i 
konie, oraz przy grze  w karty w po- 
c ągach z powracającymi s Ameryki 
em grantami, \v:e?zdc sprzedawali na 
C*arn«j giełdzie.

Fałszerzy osadzono w więzieniu w 
Piotrkowie.

Aresztowanie fałszerzy nie
mieckich 100-markówek.

K oresponden t nasz z Sosnowca 
donosit

W ciągu ostatnich dni zauważono 
w bankach krakowskioh wielką Ilość fał
szywych 100 marko wek niemieokich.

Śledztwo Wykazało, ie  całe niemal 
Z ag łęb ie  aż po Ozestoohowę 1 Piotrków 
zostało zasypane falsyfikatami.

Idąc za siadami rozpoczęły władze 
polloyjne śledztwo, które doprowadziło 
do pozytywnyoh rezultatów. W toku po
szukiwań przytrzymano handlarzy Propl- 
n&tora Wigdora z Wolbromia 1 Anszela 
Welssbergora z Sosnowca. Przy areszto
wanych znaleziono falsyfikatów za 11 
tys. mk. nlem. Stwierdzono, że wymie- 
nionl przyjeżdżali z Zagłębia bardzo 
często do Krakowa, gdzie puszczali w 
obieg falsyfikaty.

Aresztowani nie chcą wyjaśnić, 
skąd banknoty te poohodztj, Jednakowoż

{olioji udało się już wpaść na ślady 
ajnei drukarni.

Propiuatora i W eiesbergera odsta
wiono do więzienia.

Schwytanie niebezpiecznych 
„gości" z Poznania.

Na stacji. ŁódZ-Fabryczna polloja 
aresztowała wczoraj bez dowodów oso
bistych W ładysława Rotewskiego i Jó
zefa Korzecklego. Ponieważ osobnicy 
ci wydali się funkcjonarjuszom policji 
mocno podejrzanymi, odstawiono ich 
do urzędu śledczego.

Podczas osobistej rewizji znalezio
no u Rulewskiego różnej biżuterjl, jak  
koloeyków, pierścieni i zegarków war
tości na sumę 5 miijonów marek.

Podczas dalszego śledztwa, aresz
towani oświadczyli, iż przybywają z Po
znania. Na zasadzie tego urząd śledczy 
porozumiał się telefonicznie z policją 
w Poznaniu, która oświadczyła, iż R j- 
fceweki Jest zawodowym złodziejem i że 
w Poznaniu w nocy z piątku ua sobotę 
dokonano śmiałej kradzieży za pomocą 
wyłomu w m.ur: e u jubilera Stefana 
Klupecia, którego okradziono na eumę
20 milionów marek. N aiychm iast za
wiadomiono okradzionego jubrlern, któ
ry  p iiybyw szy do Łodzi, poznał swą 
biżuterję

Nio^tety ‘część skradzionych rzeczy 
a mianowicie bry lanty  luźne, broszki 
brylantowe i sztaby złote nio zostały 
znalezione.

Aresztowani narazie do km dzieży 
nio przyznają się, oświadczając, iż zua- 
leziooą przy nich biżuterję kupili u 
znajomego w Poznaniu. bip.

B u d o w a  kolei ■ 
L ó iiż -R o k ic in y -T o m a s z ó w .

Jak wiadomo z ramienia Magistra
tu wyjechał na Górny Śląsk inż. Brzo
zowski w sprawach dotyczących się ko
lejki Łódź-Tomaszów. Z wyjazdu tego 
delegat inż. Brzozowski, złożył następu
jące sprawozdanie:

Można na Górnym Śląsku nabyć: 
szyny, zwrotnice, krzyżownice, wagony 
osobowe i towarowe, lokomotywy, słupy 
żelazne, konstrukcje mostów i inne. i

Z czyści Górnego Śląska przyznanej 
Polsce, otrzymać będzie można:, nowe 
szyny zwrotnice, Krzyżownice, łubki, 
śruby, haki i inne dodatki potrzebne do 
budowy toru; następnie nowe wagony 
towarowe, słupy żelazie, oraz żelazne 
konstrukcje mostowe i inne; stare szyny, 
typu potrzebnego, z polskiej części Gór
nego Śląska można otrzymać tylko w 
nieznacznych ilościachl

Koszt zakupu materjałów: jeżeli 
chodzi o materjały nowe, będzie najniż
szy, jeżeli się zwrócić do. samego produ
centa i przy tem bezpośrednio. Wszel- 
kio pośrednictwo będzie komitet kosz
towało bardzo drogo, np. dyrektor zje
dnoczonych hut śliskich dr. Malchor w 
Gliwicach, z którym rozmawiano o szy
nach i proszono o złożenie Oferty, wprost 
zapytał, na jaką  prowizję mają liczyć, a 
kiedy mu powiedziano, źe przyjechano 
na Śląsk z delegacji komitetu budowy, 
a'iy pominąć wszelkich pośredników, dwa 
r«,zy się upewniał, ezy przy ewentualnym 
zamów;(iuu. otrzymają całkowitą sumę, 
na j;iką złożą ofertę. Pan ten później 
w rozmowie powiedział, że przy każdej  ̂
ofercie muszą dorzucać •>—6 proc. na* 
prowizję.

Zaznajomienie się z górnośląsklemi 
kolejami elektrycimcmi, utwierdziło 
ranie przekonanie, że projektowana prMj. 
Magistrat m, Lodzi kolejka Łódz-Rokw 
olny-Tomaszów, nie mówłąo o więlkUJ 
jej pożyteczności, będzie przedslębiorat* 
wem bardzo zyskownem. (bip)

D roga z a b a w a  z Fraacuzent
'W  dniu 22 września 21 r. Francu* 

J, Peret zaznajomił się z prostytutki 
8tachowloeówną lat 19, zamieszkałą i*2/  
ul. Wólczańskiej 169 i udał się z n’4 
do hotelu „Polonja* przy zblogu uli® 
Dzielnej 1 Kilińskiego, gdzie Stachow i' 
ozówua ściągnęła mu z  paloa pierścio
nek 8 brylantam i, wartości 8000 franków^ 

Poszkodowany o powyiezein *»' 
wladomił policję.

Epilog tej eprawy rozegrał 
wozoraj w sądzie okręgowym, którj 
skazał am atorkę cudzej własności, St*' 
ohowio; ówuę (prawosławną) na 8 mi0' 
ślące więzienia. bip.

Z  żęcia o rg a n fza d j n 2 R
Z eb ran ie  NPR. w o p ra w '6 

K as Chorych.
We ozwurtek tj. dn. 25 maja o ?•

10 rano punktualnie,! w Klubie (Piotr* 
koweka 91), odbędzie się zebranie d.r 
skusyjno NPR. w sprawie Kas Choryoh- 
Obowiązani są przybyć na zebrani® 
wszyscy członkowie Zarządów Dzieło1' 
cowych, przcdstawiciclele fabryk i dzi®' 
slętnicy.

Dzietn oa Wodna*
W czwartek dnia 25-V o godiini0

10 rano w klubie NPR, Piotrkowska 
odbędzie się konferencja partyjna. Spr8' 
wy ważne. Wejście za legitymucjftf| î•
0  liczne 1 punktualno przybycie człon' 
ków prosi Zarząd.

Z giełdy warszawskiej.
N o to w a n o : D olary

Marni niem. 
Franki fra^c. 
Fun. sterllngi

13.40
371
18250

Teatr Soala, Cegielń ana 18.
Dziś wystąpi po raz pierwszy w Łodzi.J 
zespołem warszawskiej operetki „ N o w o ś c i

ELM CISIEDT w operetce GWIAZDA Fiî
Jutro  Gwiazda filmu, 25 Maja ostatni® 
przedstawienie.

Bilety w kasie teatru  od 11 z raił* 
boz przerwy.

K o m u n i k a t . '
LET|\’| teałr Scala w OGRODZÎ

Cegielniana 16.
Dziś i codzionnie 9 wiecz. Program 

U aria le . 20 a t ra k c j i !
HARRY BACHOR Amerykański cyklisty 

Penomenalna atrakcjV 
Bella Pries, Mikołaj Griniewski, ulubię^' 
ce publiczności—i inne solowe śpiew n0' 
taneczne numery.
UWAGA: Niepogoda, jdeszcze nie Pr / r l  

szkadzają, gdyż przedstawienia 
bywają się w ogrodzie pod dach*'”“1-

DYREKCJA.

B a n k o w c y !
Uznając w zupclnośoi W asze^tan^' 

wisko i wysunięte postulaty poprą*/ 
bytu za słuszne, niniejszym wyrażamy 
\vain swą cześć za to, że, nareszcie.- .]£ 
ko inteligentni pracownicy zrozumie.’/  
cie, do czego prowadziło wieczne ua;T' 
nanle swego karku przed wyzyskiwacza-^ 
mi—którzy, biorąc Waszą pracę, daw* 
Wam wzamian głód i nędzę. v

Łamistrajkom wszystkim wyrażany 
naszą pogardę i potępienie, reszcie 
braci strajkującej za słuszną sprawę 
rzekamy nasze puparcle moralne, a *• 
zajdzie tego potrzeba—czynne.

D elic ja  P racow ni^ - 
Elektrowni Łódzkiej. | 

zastępca Przewodnic/ąp.cgo: .M And/ -̂1 ,
SokretHrz: M. LenarcW*ki.
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âr



I

Nr. 1 9 ,P R A C A*— 23 maja 132» r.

r ., . m a m m m
■  sk ład am  p o z o s ta łe j  rod z in ie  l ku zy n co  te g o ż  Jó*i n a jg łę b sz a  w y ra z y  w sp ó łc z u c ia
1  JA N  BARTCZAK.
KKS&£^S33BSS59rainanH '’ggmmawwwat^jwi era» «gsgBssĵ t a iâ ^ a a a ^

Głęboko dotknięty przedwczesną śmiercią drogiego  kolegi

ś p .  ici^acego zająca

r a w y  w o j s k o w e .
P o d łu g  p r z e d w o je n n y c h  w y k a 

zów s ta ty s ty c z n y c h  w  N ie m c z e c h
i  w  A u s t r j i  s ta n  l ic z e b n y  p o p is o 
w y c h  k a ż d o ra z o w e g o  r o c z n ik a  w y -  
flo s jł o k o ło  1 i  p ó ł p ro c .  l i c z b y  w s z y 
s tk ie j*  m ę ż c z y z n , z a m ie s z k a ły c h  w  
W yżej w y m ie n io n y c h  p a ń s tw a c h .  J e -  
w l i  tę  s a m ą  z a s a d ę  z a s to s u je m y  do 
P o lBkt, to  p r z y  13 i  p ó ł m il jo n a c h  
£ iqżozyzn  o b y w a t e l i  p o ls k ic h  l ic z b a  
k a ż d o ra z o w e g o  r o c z n ik a  p o p is o w e 
go w y n ie s ie  z g ó rą  2 0 0 ,0 0 0 . C h o d z i 
w ra z  t y lk o  o to , j a k i  p ro c e n t  z t y c h  

t y s ię c y  p o p is o w y c h  o k a ż e  s ię  
z d o ln ym  do s łu ż b y  w  s z e re g a c h .

, W  N ie m c z e c h  i  A u s t r j i  p ro c e n t  
ten w a h a ł  s ię  o k o ło  c y f r y  5 0 , je d n a k -  

d o ty c z y ł t y l k o  t y c h ,  k tó r z y  s ł t i -  
zy l l  w  ta k  z w a n e j a r m j i  l in jo w e j ,  n a to 
m ia s t n ie  w c h o d z i ły  t u t a j  w  r a c h u 
ją O b ro n a  k r a jo w a  w  A u s t r j i ,  o ra z
tak z w a n a  p ie rw s z a  r e z e r w a  w
N lem czeo h . J e ż e l i  te  fo rm a c je ,  k tó -  
r ® n ie  b y ły  c z e m  in n e m , j a k  t y lk o  
^ m a s k o w a n ą  a r m ją  l in jo w ą ,  w e ź 
m iem y w  ra c h u b ę ,  to  o k a ż e  s ię , że  
P ro cen t p o p is o w y o h , z d o ln y c h  do 
W ilib y  w  B z e re g a c h , w y n o s i ł  od  65 
jj® 70 p ro c . Ze  p o w y ż s z e  tw le r d z e -  
! " 6 J®St g o ło s ło w n e ,  n ie c h  n a m  s lu -  
y  za p r z y k ła d  F r a n c ja ,  g d z ie  o d -  
®tek z d o ln y c h  do  s łu ż b y  w y n o s i ł
5 n a  100  o g ó ln e j l ic z b y  p o p is o -  
y c h . N ik t  n ie  u w ie r z y ,  a ż e b y  F r a n 

k i  m o g li  p o b ra ć  7 5  p ro c .,  n a to 
m ia s t N ie m c y  i  ’A u s t r ja c y  o g r a n i -  , 
2y l i  s ię  do  5 0  p ro c .  I  w  P o ls c e -1 
&le ż y  p rz y ią ć ,  że  p ro c e n t  p o p is o -  
y (“h, z d o ln y c h  do  s łu ż b y  w  s z e re 

g ach , p o m im o  z łe g o  s ta n u  m a te r ja l -  
ego  i  z d ro w o tn e g o ,  w y n ie s ie  c o -  

od  6 0  do  65 , c z y l i  od  
do  130  t y s ię c y  lu d z i  r o c z n ie  

J ^ z ie  m ia ła  P o ls k a  z d o ln y c h  do  
81u%  w  s z e n  g a c h .  )

S ta n  p>k<>.,owy a r m j i  p o ls k ie j  
a W y n o s ić  2 5 0  ty 3 .,  w  te m  3 0  ty s .  

&Wod- w y c h ,  c z y l i  żo  r e k r u t a  p o - 
zeba P o ls c e  110  ty a . r o c z n ie .  Z  p o 

w yższeg o  o k a z u je  s ię , 'ż e  P o ls k a  ju ż

beri ^  P«s^Hc^a " n a d m ia r  r e k r u ta ,  a 
id z ie  g o  p o s ia d a ła  je s z c z e  w ię c e j  

° r o  z o s ta n ie  u r e g u lo w a n a  s p r a w a  
■ Ś lą s k a  i  G a l ic j i  W s c h o d n ie j i 

j e y s ta n  e k o n o m ic z n y  k r a ju  s ię  p o -
Szy* .

l i  P o ls k a  w ię c  m o żo  p o d n ie ś ć  s th n  
l u f b n y  a r m j i  p o k o jo w e j do  3 0 0  ty s .

■ Usf21’ M a tu r a ln ie  m u s i z a m k n ą ć  w  
a w ie  i u r t k i  o d ro c z e n io w e  i  u r lo -  

c We- k tó r e  p r a w d z iw i®  p o ir z e b u ją -  
k (?r z y ś’c i ń ie  p rz y n io s ą ,  a  w p r o -

$0 ^  f' °  u rz ę d ó w  w o js k o w y c h  d u -  

dniF^S a n in y * Po w i^ k s z il  l ic z b ę  u rz ę -  
8ka* k W ’ P ° ° i^ i? nfł  w ię k s z e  w y d a t k i  
Ula ' ^ ac^z?l  m o ż n o ś ć  u p r a w ia 
l i  .k o ru p c j i .  A  s k u te k  te g o  bę- 
c ® ™ n . że k i l k a  t y s ię c y  lu d z i  r o 
gu 16 n ie  n a u c z y  s ię  s z t i f k i  w o j -  
w  Wej  '  to  lu d z i  n a j le p ie j  w y e h o -  

y ° h  f iz y c z n ie .  
j a if ®3z tą w s z y s tk a  z a le ż y  odę tego  

c h c e m y  m ie ć  a rm ję  i do  cze - 
w " a ln  "?a  o n a  s łu ż y ć . P o d  ty m  
trv>v w  p ° ls c e  z a r y s o w a ły  s ię
t 0J .  e r u n 6 i:  P ie r w s z y  re p re z e n -  

a n y  p rz e z  s fe r y  w o js k o w e  d ą ż y  

last ° r ? e n i a  a r m j i  n a  w z ó r  K r ó - .  
dftKVVa o n ^ r e s o w e g o , a r m j i  s ta łe j ,  
itin  r / °  ^ y <?wlczo n e j pod  w z g lę d e m  
tp i ' f t r 'V m n *neJ. d o b rz e  p a r a d u ją -  j 
le i! 1 r 0 Pre z e n tu ją c e j  s ię  p rz y  s w o -  

, w y s tą p ie n ia c h  n a z e w n ą t rz .  D r u -
* U ne^ ’ ,r e Pre z e n to w a n y  p rz e z  

y  p o s ia d a ją c e , d ą ż y  do  u t r z y m a 

n ia  a r m j i  s ta łe j  d o b rz e  d y s c y p l in o 
w a n e j .  k tó r a  b y ła b y  o s to ją  i  o c h ro 
n ą  d o ty c h c z a s o w e g o  ła d u  i  p o rz ą d 
k u .  T r z e c i  k ie r u n e k ,  r e p r e z e n to w a 
n y  p rz e z  s fe r y  ro b o tn ic z e  i  d e m o 
k r a ty c z n e ,  z m ie r z a  do  te g o ,  ż e b y  
a r m ja  n a  s to p ie  p o k o jo w e j b y ła  s z k o 
łą  d la  o b y w a t e l i ,  k tó r y c h  p o w in n o ś 
c ią  je s t  o b ro n a  c a ło ś c i p a ń s tw a  od  
z e w n ę t rz n e g o  n ie p r z y ja c ie la ,  p rz e to  
o b o w ią z k ie m  p r a w o d a w c y  p o w in n o  
b y ć  w y d a n ie  ta k ie g o  p ra w a ,  n a  m o 
c y  k tó re g o  p rz e z  tę  s z k o łę  w o js k o 
w y  pow rin n a  o b o w ią z k o w o  p rz e jś ć  
j a k  n a jw ię k s z a  i lo ś ć  o b y w a t e l i ,  za ś  
c z a s  p r z e b y w a n ia  w  te j  s z k o le  n ie  
p o w in ie n  t r w a ć  d łu ż e j,  a n iż e l i  te g o  
w y m a g a  r z e c z y w is ta  p o trz e b a .

W y c h o d z ą c  z p o w y ż s z y c h  z a 
ło ż e ń  k lu b  s e jm o w y  N P R . d o m a g a  
s ię  w ię k s z e g o  k o n ty n g e n tu  a r m j i  n a  

. s to p ie  p o k o jo w e j,  p r z y  je d n o c z e s n e m  
s k r ó c e n iu  c z a s u  s łu ż b y  z  d w u c h  la t  
do  18  m ie s ię c y .

P ie fw s z e  p ó łro c z e , od  l is to p a d a  
do  m a ja ,  a r m ja  l ic z y  3 0 0 ,0 0 0 . Z 
d n ie m  p ie rw s z e g o  m a ja  r o c z n ik ,  
k t ó r y  p r z e s łu ż y ł  18 m ie s ię c y ,  fd z ie  

. d o  d o m u  i  w s k u t e k  te g o  a r m ja  
z m n ie js z a  s ię  o 1 8 5  ty s . .  c z y l i  l ic z y  
t y lk o  1 6 5  ty s .  Z  d n ie m  1 l is to p a d a  
p o w ię k s z a  s ię  o 1 3 5  ty s ię c y  i  w ó w 
c z a s  p rz e z  z im ę  l ic z y  3 0 0  ty s ię c y .  
N a  w y p a d e k  m o b i l iz a c j i  c z y  w o jn y  
n ie  m ożo  b y ć  z w o ln io n a  k a te g o r ja  
1 8 -m ie s ię c z u y c h ,  a le  m u s z ą  b y ć  p o 
w o ła n e  i  d a ls z o  r o c z n ik i  r o z e rw ,  
b o ć  n ie m a  j jm o w y  o te m , ż e b y  a r 
m ja  s ta ła ,  c z y  2 5 0  ty s ię c z n a  c z y  
3 0 0  ty s ię c z n a ,  m o g ła  ju ż  n io  o b ro 
n ić ,  a le  n a w e t  p o w s t r z y m a ć  n a  w y 
p a d e k  w o jn y  n ie p r z y ja c ie la  n a  g r a 
n ic a c h  n a s z e g o  p a ń s tw a .

P o d łu g  in s t r u k c j i ,  o b o w ią z u ją 
c e j w  n a s z e j a r m j i ,  c za s  w y s z k o 
le n ia  r e k r u t a  p o je d y n c z o  i  w  g r u 
p ie  w y n o s i  5 m ie s ię c y ,  za ś  d a ls z a  
s łu ż b a  j e s t  to  ju ż  s łu ż b a  ż o łn ie rz a ,  
w  c z a s ie  k tó r e j  u z u p e łn ia  o n  t y lk o  
s w o je  p o d s ta w o w e  w y k s z ta łc e n ie  
w o js k o w e .  N a  to  u z u p e łn ie n ie  p o 
z o s ta w ia m y  m u  r o k  z o k ła d e m .

Z a s ta n ó w m y  s ię  te ra z ,  co  n a  
w s k a z a n y m  w y ż e j  s y s te m ie  s łu ż b y  
t r a c i  s k a rb  p a ń s tw a ,  a  co  z y s k u je  
s p o łe c z e ń s tw o ?  S k a rb  p a ń s tw ra t r a 
c i  p ó z o rn ie  o k o ło  2 i  p ó ł m i l ja r d ó w  
m a r e k  ro c z n ie .

M ó w ię  p o z o rn ie ,  a lb o w ie m  n ie  
b io rę  p od  u w a g ę  te g o  c z a s u , w  k tó 
r y m  135 ty s ię c y  lu d z i,  w  p o rz e  w io 
s e n n e j z w o ln io n y c h  ze s łu ż b y  w o j 
s k o w e j.  z a c z n ie  p ra c o w a ć  'p r o d u k 
c y jn ie ,  p rz y n o s z ą c  b e z p o ś re d n io  z y 
s k i  s p o łe c z e ń s tw u , a  co  z a te m  id z ie  
p o ś re d n io  s k a rb o w o ś c i.  N a jw ię c e j  
t u t a j  z y s k a ją  s ie r y  ro b o tn ic z e  i d r o -  
b n o - ro ln ic z e ,  k tó r y m  n a  w io s n ę  p r z y 
b ę d z ie  135  ty s .  lu d z i  z d o ln y c h  do 
p ra c y .

P a ń s tw o  z n ó w ’ z y s k a  c o ro c z n ie
o 2 5  ty s ię c y  w ię c e j  w y s z k o lo n e g o  
ż o łn ie r z a  i  w  p rz e c ią g u  l a t  20 , z a 
m ia s t  je d n e g o  m ll jo n a  s ie d m iu s e t  
t y s ię c y  ż o łn ie r z y ,  b ę d z ie  m o g ło  yvy^  
s ta w ić jp r z e s z ło  d w ó c h - m il jo n o w ą  a r 
m ję  r e z e rw o w ą .  T a k ie  są  s k u tk i  
w ię k s z e g o  k o n ty n g e n tu ,  a  k ró ts z e 
g o  cza su  s łu ż b y .

W . M.

Robotnicy g* ¿spiera]« 
cie pismo „P raca1.

Niem ieckie za s trze że n ia .
Dnia 1 grudnia 1921 r. bawił nie

miecki przewodniczący dla rokowań 
górnośląskich, minister Schiffer w By
tomiu, gdzie przyjmował tzw. .W ydział 
Niemiecki". W toku rozmowy zwrócił 
się Schiffer do Niemców gó rn o ślą sk ich  
z prośbą o poparcia niemieckiej dele
gacji w |e) ciężklem położeniu. Dalej 
podniósł on, że kulturalne l duchowe 
siły narodowe (niemieckie) muszą w 
pierwsze] llnjl być bronione, gdyż one 
to doprowadziły Górny Śląsk do ta k  
wysokiego rozkwitu gospodarczego. J e 
że li wszystkie warstwy odsuną na b o k  
przeciwieństwa partyjne i interesy włas* 
ne jednostek l c a łą  siłę -zjednoczą w e 
w a lc e  o u trz y m a n ie  niemieckiej kultury, 
w tenczas , powiedział p. Schiffer!

„M o ż e m y  m le ć  n ad z ie ję , i e  d la  
G ó rn eg o  Ś ląska  i d la  Całei n ie 
m ie c k ie j o jczyzn y  zaśw ie c i k ie d yś  
z n o w u  s ło ń c e * .
D nia 15 m aja 1922 r. p. m in ister  

S ch iffer  w  sw o jem  p rzem ów ien iu  w  
G en ew ie  p odkreślił, że N iem cy p rzy stą 
p iły  d o  rok ow ań  nia d o b ro w o ln ie , le c *  
na sk u tek  d ecyzji R ady A m b asad orów  
z dnia 20 październ ika  1921 r. Z a ttrze -  
żen ia , p oczvn ion a  przez N iem cy  p rze

ciwko tej decyzji, pozostają Jednak w  
macy i nie mogą być n a ru szo n e  podpi*  
saniem umowy.

A w ięc  p. S c h ifh r  . u czu ł p o trzeb ą  
jeszcze raz podkreślić1 w Genewie, t e  
Niemey, mimo podpisania um ow y, n ie  
uznawają jej w ca le , l 2e p o zo sta w ia ją  
sobie w przyszłości wolną ręk ę do dzii*  
lania-—gdy przyjdzie cza* l sposobność. 
P. S ch iffer  tem sa m em  za d o k u m en to w a ł,
io  opinji niemieckiej nie wolno nigdy  
za p o m n ieć  o  łą c z n o śc i d u ch ow ej p o l
sk ie g o  Górnego Ś lą sk a  s  N iem cam i, 
g d y i jak n ieg d y ś  p. S ch iffer  w B y to m iu  
p o w ied z ia ł, .k u ltu r a ln e  i d u ch o w e  siły  
n a ro d o w e (n iem ieck ie ) d op row ad ziły  G. 
Ś ląsk  d o  t»k w y so k ie g o  rozkw itu  gospo
d a rczeg o  Inna rzec-', czy p. Schiftsr

Erzy tłu ży ł się za strzeżen iem  tsm  ziom -  
om  tw o im , którzy n iezad łu go  b ęd ą  o -  

b yw a te la m i p ań stw a  p o lsk ieg o . N iech  
k oła  b er liń sk ie  razem  z p. S ch ifferem  
b ęd ą  p rzek on an e , ¿e m y nigdy nie po
zw o lim y  na ro zw le lm o żn len le  się ired en ty  
n iem ieck iej na p o lsk im  Górnym Ś lą sk u . 
Z reaztą n iech  rząd  n iem ieck i nia za 
p om n i, że  przyjdzie c z a s , kiedy P o la cy  
się go  zap ytają , c o  u czy n ił w  obroni: 
praw  n a r o d o w o śc io w y c h  i d la  sabezpie- 
C ien ia  m ien ia  i ¿ycia  naszych  ta m tej
s z y c h  rod ak ów . O  tem p. 8shiff<ir w 
Genewie w id o c z n ie  zapomniał.

!Qgólnomiejska konferencja Narodowej 
Partji Robotn. w Łodzi w sprawie drożyzny.

S z a !e ;ąća  w o sta tn ic h  cza sa ch  d ro
żyzna, n iep o h a m o w a n e  ap ety ty  p ask arzy  
m iejsk ich  i w .ejakich , n ie  w sp ó łm iern e  
d o  zw yżki c e n  na artykuły  p ierw szej  
p otrzeb y  t. zw . l,podw y2hi'' p łaćy za-, 
robko-.vei stw arzają  c o r a z  c ię ż s z e  położę«  
n ie  d la  lu d n o śc i p racu jącej m ia sta  na
sz e g o . *

A żeby w y ia śn ić  aob ie  p rzyczyn y  
tych  gro źn y ch  d la  k lasy  p racu jącej z ja 
w isk, sz u k a ć  dróg w yjśc ia  z te g o  nad  
w yras c ię ż k ie g o  p o ło żen ia , N arod ow a  
Partja R ob otn icza  u zn a ła  za n iezb ęd n e  
zw o ła ć  k on feren cją .

W u b ieg łą  n ied z ie lę  o  god*. 11 ra 
no w sa li P o lsk ich  Z w iązków  Z a w o d o 
w ych , przy udz e le  2000 cz ło n k ó w  n aszej  
organ izacji od b yta  się k o n feren cja . P rze 
w o d n iczy ł kol. W. W ojew ódzki, r .a st-p cą  
p rzew o d n iczą ceg o  b y ł kol. J. D ziam ar-  
•k l, p ióro  trzym ał kok H llczer.

P ierw szy  re feren t k o l. p o se ł W asz
k iew icz  w d łużazem  p rzem ó w ien iu  o* 
k reślił za sa d n ic z e  przyczyny drożyzny: 
n ie d o sta te c z n ą  produkcję krajow ą, s ię 
ga jącą  w  n iek tórych  g a łęz ia ch  za led w ie  
30 proc. p rzed w ojen n ej ilo śc i na z ie 
m iach  p o lsk ich  i brak sta łe j w a rto śc i 
polsk iej w alu ty . T e  przyczyny w y w o 
łu ją  drożyzną w P o ls c e  p rzed ew szy st-  
kiem . S ejm  o  w ię k sz o śc i c h ło p sk o -  
ob sza rn iczej n ie  dba ani o  w zm o żen ie  
produkcji, ani o  u sta len ie  w a r to śc i p o l
sk ieg o  p ien iąd za . T ylko w zm ożen ie  s ię  
w p ływ ów  k lasy  pracującej, ty lk o  w ejśc ia  
w w k k sze j Ilo śc i p rzed sta w ic ie li tej 
klasy  d o  p rzy sz łeg o  S ejm u  m o ie  rady
ka ln ie  p op raw ić sy tu a c ję .

A o b a cn le  m usim y za d o w o ln ić  się 
p ółśrod k am i, k tóre  sy tu a c ję  ty lk o  w 
n iezn aczn ym  sto p n iu  popraw ią , jako to: 
żą d a n ie  zakazu w yw ozu  p rod u k tów  z a 
gran icę , w w óz prod u k tów  ro ln ych  d o  
P olsk i i w alka b ezw zg lęd n a  z pask ar-  
stw em . , ,

D rugi re feren t kol. p o s e ł M ichalak  
p rzed sta w ił w o g ó ln y ch  zarysach  p o li
tyk ę R ządu, k tóry «godził sią  na w y w ó z
15 tys. w a g o n ó w  zb o ta  do R osji i N ie 
m iec  i tem  sp o tę g o w a ł u n es  drożyznę;  
p rócz  to g o  zn aczn a  c z ę ś ć  n a szeg o  zb oża  
w ych od zi d rogą szm u glu  z kraju, a  brak  
n atu ra ln ych  gran ic z  jed n ei stron y , n a d 
użycia  kom isji w w ozu  i w yw ozu  z dru
giej stro n y  utrudniają w w ysokim  s to p '  
niu z a b e z p ie c z en ie  kraju od  o g o ła ca n ia  
z produktów  żyw n ościow ych .

Po re fera ta ch  w yw iąza ła  s ię  o ż y 
w ion a  d ysk u sja , w  której brali u d zia ł 
koledzy: M isiak, P iask ow sk i, Turek, 
C hrzan, Kajtaniak, K o siew icz  i inni.

M ów cy w gorących  s ło w a ch  przed 
s ta w ia li c iężk ie  a c o ra z  pogarszające  się  
p o ło żen ie  k lasy  rob otn iczej, b ezczy n 
n o ść  w ładz, oraz  co ra z  w ięk szą  żu ch w a - j 
ło ś ć  ufnych w sw e  siły  i b ezk a rn o ść  ; 
paskarzy w iejsk ich  l m iejsk ich , tw ier- j 
dzlli, że  stan  taki dłużej n ie m o ż e  być  
cierp ianym , ża brak w ydatnej in lc  atyw y  
Rządu w  zah am ow an iu  a p e ty tó w  p ro
d u cen tó w  roln ych  dop row ad zić  m oże  
do szk od liw ych  d la  P a ń stw a  ob jaw ów  
rozpaczy  ze  stro n y  w ygłod zon aj k lasy  
ro b o tn ićze i.

O b ow ią zk iem  p rzed sta w ic ie li na
szych  je s t  w sk a za ć  grzęzn ącej w  sob- 
k o stw ia  w ię k sz o śc i se jm o w ej, że  d a lsza  
Ich p olityk o og ła d za ją ca  lu d n o ść  m iast  
m o ta  sp row ad ź ć  n ieo b licza ln e  n a s tę p 
stw a . W rezu lta c ie  d ysk u sji p rzyjęto  
jedno:*ło£nSe <T.*st o 'i:<!cą razoluc?'’:

Zebrani nu konferencji Narodowej 
Partji Robotniczej w Łodzi stwierdzaj-i, 
że jedynie wzmożenie produkcji krajy- 
wej, szybka reforma walutowa, yraz 
wzmocnienie wpływów klasy pracującej 
przez zdobycie przez nią odpowiedniej 
siły w nowym Sejmie umożliwi skutecz
ną walkę z drożyzną.

Celem energicznego zwalczania d 
żyzny w  obecnej chwili zebrani żąda :

1) b e z w z g lę d n e g o  p r z e p r o w a 
d z e n ia  z a k a z u  w y w o z u  ż y w n o ś c i z a 
g ra n ic ę ,  o ra z  w o ln e g o  p rz y w o z u  t a 
k o w e j.

2 ) w y z n a c z e n ie  d o s ta te c z n y c h  
k r e d y t ó w  d la  k o o p e r a ty w  s p o ż y w 
c z y c h  i  z a rz ą d ó w ' m ie js k ic h .

3 )  w p r o w a d z e n ia  s ą d ó w  d o ra ź 
n y c h  n a  s p e k u la n tó w  ż y w n o ś c io 
w y c h .

Zebrani stwierdzają, że niesłychane 
o>’gje paskarskie i szalony wzrost .dro
żyzny przy niskich płacach zarobkowych 
doprowadza do coraz większej nędzy 
wśród klasy pracującej, odbierając na
dzieję na poprawę obecnych, nad wyraz 
ciężkich warunków bytu i pchnąć mo/e 
zrozpaczoną ludność do nieobliczalnych 
odruchów i ciężkich zaburzeń w ew nętu- 
nycli. *

O d p o w ie d z ia ln o ś ć  za  e w e n tu a ln e  
n a s tę p s tw a  te g o  s ta n u  s p a d a  n a  
r e a k c y jn ą  w ię k s z o ś ć  s e jm o w ą , k tó r a  
s ta le  o d rz u c a  w n io s k i  ro b o tn ic z - -  
z m ie r z a ją c e  do  u k r ó c e n ia  d ro ż y z n y

Następnie przyjęto ‘ większość, 
wszystkich głosów przeciw jednemu na
stępującą rezolucję:

Zebrani na konferencji domagają st>; 
od władz Centralnych Organizacji, or,..-, 
klubu sejmowegf) NPR. energicznej akcji 
w Sejmie i Rządzie, mającej nu' celu o- 
trzymanie gwarancji skutecznej walki /, 
drożyzną, oraz niecofunia się w tej akcji 
nawet przed najostrzejszemi środkami 
nie wyłączając powszechnego strajku de
monstracyjnego.

Po uchwaleniu rezolucyj kol. pos-i 
Waszkiewicz poinformował zebranych o 
stosunku poszczególnych partyj w Sej
mie do niedawno uchwalonej Ustawy o 
urlopach dla pracujących. Z powodu 
akcji prawicy z Chrześcijańską Demo
kracją na czele urlopy, obowiązują tylko 
względem tych pracowników, którzy w 
jednera miejscu przebędą conajmniej rok -
8 dni, conajmniej 3 lata — 15 dni.

Zrozumiałem, jest, że przemysłowcy 
będą się starali o to, by robotntoy zbyt 
długo u nich nic pracowali i tych, k 'S- 
rym będzie się należał dłuższy urlop, 
będą bez ceremonji zwalniał i .

Wniosek naszej partji, by znieść to 
ograniczenie, został ourzucouy.
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Jeszoze jeduem dobrodziejstwem 
aclala obdarzyć klasę robotniozą Cha- 
a<jja wysługująca sią  coraz bezozelniej 
rued wyborami przemysłowcom. O to po
bawiono wniosek, by za urlopy znieść 
ngiel9ką sobotę, t. j .  & godziny oo ty- 

[isteft l 6 świąt. W  ogólnej sumie czyni 
» 104 godziny Bobotnle, t. j. 13 dni i 5 
Si św ią te czn ych  razom 18 dni, za 8—15
ii urlopowych, obejmujących zaledwie

część ro b o tu ik ó w . T a k ic h  to  d o b iu d z ie i 
m a k la sa  ro b o tn ic z a  w  Chadekach! D la  
rozw ażen ia  sp ra w y  s to sun ku  naszej p a r
t j i  do Kas C horych  pos tanow iono  zw o łać  
w  n ą jb liż s z y m  czasie speo ja lną  ko n fe 
renc ję .

O brady u trzym a n e  przez ca ły  ozas 
na  bardzo  w y s o k im  poz iom ie , św iadczą -
oym  o w y ro b ie n iu  k la s y  ro b o tn icze j, za
kończono o g. 2 i  pó ł po po ł. J Z.

Emmł»“

Sen. Wrangs! snuje nowe plany.
C h c e  o p a n o w a ć  B u łg a r ję l

D a a ka lo lf, p e łn ią c y  tym czasow o 
fu n k c je  p re z y d e n t! m in is tró w  w  B u łg a -  
r j i ,  o trz y m a ł od genera ła  W .rang la

d e p a s z ę ,

r waną z B e lg rad u , nas tępu jące j tre śc i: 
los c h c ia ł, aby synow ie  tych , k tó rz y  

o d z y s k a li n ie po d le g ło ść  d z ię k i p op a rc iu  
tia ro d u  rosy js lc iego, p o d n ie ś li b roń  prze
c iw k o  sw ym  osw oboaz lo le lom . S p raw le - 
f l l iw y  g n ie w  na rodu  b u łg a rs k ie g o  u suną ł 
J a t  sp raw ców  te ł zb ro dn i. W  okres ie  

flęfrkich dośw iadczeń, a m \ja  ro s y ls k a  
ia la z ła  b ra te rs k ie  sch ron ien ie  w  k ra -  
ioh  s ło w ia ń s k ic h  i  p rz y ję ła  z  pe łnem  
a u fan le in  gośo lnę na rodu  b u łg a rs k ie g o , 
a jąc pos łuch  n ieszczęsnym  podszeptom  
re j s łabośc i, rząd  b u łg a rs k i szuka  o - 

parcla u

ły r a ń sk io h  c ię m ię ż y o ie li  
R o s j i .

Jbarzcnl n le n a w lśo ia  i  o szoze rs tw um l ż o ł-  
fc lerze ro sy jscy  czu ją . l i  z b l i ła  aię c h w ila , 
Ie  k tó ro j będą zm uszen i

Wa zebrania a ię  pod  iw am i 
sztan d aram i*

Straszno w id m o  b ra te rs k ie j w a lk i zda je  
lę w y ła n ia ć  raz Jeszcze.

Powyższa depesza w y w a r ła  p rz y 
g n ę b ia ją c e  w rażen io  w e  w s z y s tk ic h  k o -  
Jscn  ca łe j B u łg a r j l  i  spow odow a ła  w y -  
fa n ie  przoz k o ła  ko m p e te n tn e  następu
jącego  ko m u n ika tuc

U chodźcy  ro sy jscy  u z y s k a li gościno  
i  p ozw o len ie  na zam ieszkan ie  w  B u łg a r jl 
Oa zasadzie u k ła d u , tra k tu ją c e g o  ic h ja k o  
U chodźców , je d n a k ż e  w  o s ta tn im  czasie 
¿ da rzy ł s ię  szereg w yp a d kó w , k tó re  
w s k a z u ją  na to , ie  o l o s ta tn i u w ażan i 
¿A uchodźców, p row adzą  w  d a lszym  c ią g u

ppaoo nad utw orzeniem  s i ły  
zb ro jn e j, /

p rz y g o to w u ją c  s ię  do d z ia ła n ia . O s ta t-

C O N A N  D O Y L E 1)

Nocne spotkanie.
O w ego lata — a b y ło  to  w r. 1878 

pu lc. South M id i And Yeom anry odby
w a ł ćw iczen ia  w  p ob liżu  L u to n u ,, a naj 
w ażn ie jszą  kw estją , któ ra  za jm owała każ
dego io lo ic rz a  w  w ie lk im  obozie, n ie  by-
1)0« jak się p rzygotow ać aa m ożliwą wojnę

i arope jską, ale o w ie le  żyw otn ie jsze  zs- 
sdnienie: skąd w yrw ać człow ieka, k tó ry -  
y p rze trzym ał dziesięć spo tkań  w walce 

ęta piaście z  konowaiem -sierżantem  B u rto - 
•petn. G logger B a no n  b y ł to  ładny  kawa- 

czternaście „k a m ie n i*  (po 14 fan tów ) 
ćości i  b runatnej skóry, z rozmachem w 
tażdej ręoe, zdo lnym  p o ib a w lć  zm ysłów  

»w ykłego ś m ie rte ln ik a .^T rz e b a  m a było  
Wynaleźć godnego współzaw odnika, ina - 
ęsej g łow a w y ro s ła b y  mu ponad hełm 
dragońsk i.

I d la tego to  wysłano do  Londynu  s ir  
F ryde ryka  M ilb u rn a , lep ie ] znanego pod 
p rzydom kiem  M unsbles, ażeby przekonał 
aię tam, czy pom iędzy zw o lenn ikam i tego 
Spcrtu niema kogoś coby się p od ją ł po
dróży w celu przycięcia rogów  zachwełe- 
rua dragonow i.

B y ł to  okres z łych  d n i w sporc ie  
bokserskim . Stara w jlk a  na gołe pięści 
skonała wśród skandalu i ohydy, s tłu m io 
na prze* o b rzyd ły  t ło m  lu d z i, prowadzą
cych zakłady i  wszelkiego rodsaju o p ry 
s k ó w ,  k tó rzy  w is ie li u skra ju  prądu i 
Sprow adzili pogardę i ru inę  na p rzyzw oi
tych  zapaśników, k tó rzy  n ie jednokro tn ie  
b y li sk rom nym i bohateram i o dz ie lności, 
n ig d y  n leprześcign ione j. U czc iw y zw oien-
O li  sportu, chcąc w id tie ó  walkę, n a ra ia ł 
ałę oa to *  że go opadały ło trz y k i, przeciw  
k tó rym  nie m ia ł żadnych środków  praw* 
nyeh, ponieważ s* m  b y ł w p lą tany *  ło ,

n ie  re w e la c je  rz u c iły  w yraźne  ś w ia tło  na 
ioh  w o js k o w ą  o rg an izac ję  1 na dążności 
k o n s p ira c y jn e , z m ie rza ją ce '

do o d e g ra n ia  ro li p aA stw a  
ar p a ń stw ie .

W  ce lu  u c h y le n ia  w s z e lk ic h  podejrzeń, 
m ogących  w y w o ła ć  k o m p lik a c je  w  sy
tu a c j i  m iędzyn a ro do w e j, ja k  rów n ie ż  ala- 
za pe w n ien ia  p o rządku  l  spoko ju , rząd 
b u łg a rs k i w id z ia ł się zm uszonym  do za
s tosow an ia  n lezbędnyoh  ś rodków .

W  sp raw ie  pow yższe j zastępca prez. 
ra ln . b u łg a rs k ic h  D a s k a lo ff o z n a jm ił

Sra e d s tu w ic ie ło m  prasy, że a rch iw u m  i  
o ku m o n ty , ja k ie  w p a d ły  w  ręoe rządu  

b u łg a rs k ie g o , dow odzą, że m lęd jy r e m i
g ra n ta m i is tn ie je

o r g a n iz a c ja  sp isk o w a
s k ie ro w a n a  p rz e c iw k o  rz ą d o w i b u łg a r
sk ie m u . *•  «

W yohodząoy w  B e r lln lo  o rgan ese- 
ró w  „G o łos  R o s ji“  poda jo  w e d łu g  re la c ji 
ko responden ta  „B e r l ln e r  T a g e b la ttu “  na
s tę p u ją c o  szczegó ły  »piwku;

Celem  lio z n le  os ia d łyą h  w  B u łg a r j i  
m o n a rch is tó w  ro s y js k ic h  było

z a w ła d n ię c ie  B u łg a r ję
i  p raw dopodobn ie— oba len ie  rządu  Q tam - 
b u liń s k le g o  p rzy  pom ocy re a k c y jn y c h  
p a r ty j b u łg a rs k ic h . W  ty m  ce lu  zo rg a 
n izow ano  spec ja lno

b iuro  s z p ie g o w s k ie ,
k tó re  za jm o w a ło  eię szp iegostw em  w y -  
łączn lo  w  za kre s ie  sp ra w  b u łg a rs k ic h .

R e w iz ja  zarządzona przez b u łg a rs k ie  
w ład ze  bezp ieczeństw a  w  h o te lu  „C o n t i
n e n ta l“ , w  k tó ry m  fu n k c jo n o w a ł rów n ie ż

ta jn y  s z ta b  w ra n g śo w słu ,
d a ła  nadspodziew ane  w y n ik i.  Zebrano 
o b f i ty  m a te r ja ł obc iąża jący, m. in .

tn za jęc ia  Soiji
przez w o js k a  gon. W re n g la . Oprócz Sa- 
m ocbw a łow a  zaaresztow ano  szereg je g o  
w s p ó łp ra co w n ikó w  i  agen tów , p o s iłk u ją c  
się  p rzy tem  sp isam i zna lftz lo ne m l w  a r
c h iw u m  b iu ra * szp ie go w sk ie g o  w  h o te lu  
„C o n t in e n ta l“ . O d k ry to  podobno ró w n ie ż

s '  ład y  bron;,
s ta c jo  te le g ra fu  bez d ru tu  i  t .  p.

W innem  o ś w ie tle n iu  p rze ds ta w ia  
sp raw ę o rgan  re a k c jo n is tó w  ro s y js k ic h  
„N o w o je  W rc m la “ . P ism o to  tw ie rd z i,  
że p u łk . S a inoohw a łow  m ia ł znaczn ie  
b a rd z ie j ogran iczone  oelo. D z ia ła ć  on 
m ia ł w  S o fji je d y n ie  w  zam ia rze  zabez
p ieczen ia  gen. W ra n g la  od  zam achów  
b o ls z e w ic k ic h  na w ypa de k  jego  p rz y ja z 
du  do B u łg a r j i .  W  ty m  ce lu  s tw o rz y ł 
b iu ro  k o n tr  -  w yw ia d o w czo , sk ie row ane  
Jakoby w y łą c z n ie  p rz e c iw ko  b o lszew i
ko m . Tem  tło m a ozy  się p row adzen ie  p e r- 
sonalM przez b iu ro . R e a kcy jn y  o rg an  p i
sze, Iz R osjanom  u m y ś ln ie  in s y n u u je  się  
s p is k i, zm ie rza jące  do u czyn ie n ia  z B u ł-  
g a r j l  „g u b e rn ji ro s y js k ie j“ .

Sensacyjna ta  w  ka żd ym  raz ie  sp ra 
w a  rzuca  ś w ia tło  na

aplot intryg,
j a k i  o tacza żyo ie  re a k c ji ro s y js k ie j na 
e m ig ra o jl.

n a  m arginesie chw ili. 

T e a t r a lia .
W  d. 19 bm. la k o n ic z n a  n o ta tk a  

mieiBCOwej agencji informacyjnej ob
wieściła Ł o d z i wyrok magistrackiej ko
misji teatralnej w sp ra w ie  obsadzenia 
stanowiska dyrektora na sezon p rz y s z ły .

Ja k  to sobio  zapew ne c z y te ln ic y  
nas i p rz y p o m in a ją  b rz m ie n ie  tego w y 
ro k u  Jest w ysoce  m ętne, dw uznaczne  *i 
n ie jasne .' „D y re k c ja  te a tru  m ie js k ie g o  
spoczyw ać  będz ie  w rę ka ch  pp . Zelw e
ro w ic z a  i  B a rw iń s k ie g o  (L w ó w ). W Ł o 
d z i s ta le  p ro w a d z ić  będzio  te a tr  p. B a r- 
w iń s k i, zaś Z e lw e ro w ic z  {będzie  często 
d o jeżd ża ł I k ie ro w a ł re ż y s e rją  w spó ln ie  
z p. B a rw iń s k im “ ...

T ru d n o  z rozu m ie ć  z tego g a lim a -, 
t ja s u , k to  o s ta teczn ie  p ro w a d z ić  będzie  
te a tr  m ie js k i, a co n a jg łó w n ie js z a  —  na 
k im  sp oczyw ać  będzie  odpowiedzialność 
artystyczna za je g o  j o z io iiu

W k a ż d y m  raz lo  w idoczno  je s t  to

iedno, że z trz e c h .ro z p a try w a n y c h  przez 
;om. te a tra ln ą  k a n d y d a tu r  (pp. Barw iń<  

s k i, Janusz i K o chanow icz ), n a jp rz y 
c h y ln ie j p o tra k to w a n o  osobę p. B a rw iń *  
sklego, o k tó ry m  Jakoś d z iw n ie  g łu cho

S k ro n ik a c h  sce n icznych  P o lsk i. Zł* 
ug l te a tra ln e  1 k w a lif ik a c je  d y r  o kto * 

sk ie  p. B a rw iń s k ie g o  m uszą  b yć  ba rd»  
średn ie , sko ro  w ieść  o n lc jb n le  w y b le jl 
p o z i  m u ry  L w o w a . A le  Ł ó d i pod tWf 
Uam i PPS ma d z iw n e  szczęść'® «o 1 
k a ln y c h  .w ie lk o ś c i*  lw o w sk ich * 
Im p o rto w a n o  ju ż  s ta m tą d  w ioep reayoe r 
ta  m iasta , d la czeg ożb y  n ie  m iafl® 
im p o rto w a ć  —  d y re k to ra  te a tru , z w l^  
nego —  ja k  fam a n ies ie  —  z tym że  
ce p rezyd en te m  s to su n k ie m  zaży łe j pf*J 
ja ź n i,  a n a w e t bodaj pew nem  PoWl® . 
w ac tw em  p a r iy jn e m . T a k  to  za Pa t .  
w a n la  w  Ł o d z i A le kseg o  I  —  ręka  rę i  
m y je , noga nogę w sp ie ra ... ^

0  ta je m n ic z y c h  p ra k ty k a o h  m ft^ 
s tra o k ic h , s tosow anych  w  sp ra w ie  wy
b o ru  d y re k to ra  te a tru  m ie jsk ie g o  ». 
szczo lnem  za s ła n ia n iu  is to tne go  s tw  
rze czy  p rze d  o p in ją  p u b lic z n ą  —  P18 
liś m y  ju ż  p a ro k ro tn ie . L is t  zespołu * 
a tru  m ie js k ie g o , og łoszony w  prasw 
b y ł d la  n ie w ta je m n ic z o n y c h  pierves*| 
re w e la c ją , obnaża jącą  d z iw n e  stosunw

i ow 6 ta łe  na t le  ich  p rze s ile n ie  w  ‘ ° D, 
o m ia ji. N ie  w s zyscy  wprawdzie p  

cz ło n ko w ie  c h c ie li się godz ić  z sy s^  
m em  fa m il i jn y c h  p ro te k c y je k , a»« *  
sum m a su m m arum  —  ka n d y d a tu ra  f  
B a rw iń s k ie g o  z w y o ię ż y ła . ,4

W ątpimy m ocno w o b fito ś ć  ploDOJJ 
a rty s ty c z n y c h  te a tru  m ie js k ie g o  P° 
d u u m w ira te m  B a r w iń s k i —  Zelwerow icz 
Tego o s ta tn iego  w id z ie lib y ś m y  c“ 9 „ 
w , r o l i  d y re k to ra , a le  n ie  —  niańki Jr | 
B a rw iń s k lo g o . P. B a rw iń s k i i  P* 
w e ro w ic z  są to  lu d z ie  dw óch  epok te r | 
tra ln y c b . U w a ż a m y  za nieprawdop» : 
dobne, b y  m o g li s ię  ze jść na j°® a(i  : 
«¡cenie łó d z k ie j, z ja k im k o lw ie k  d la  JM 
p o ż y tk ie m . Na s ta n o w isku  d y re k to r  | 
te a tru , ja k  z resztą  w ogó le  na fotela®" 
d y g n ita rz y  m ias ta , ohcom y w idz ieć  i ( 
d z i, k tó rz y b y  m o g li w y w ią z a ć  się 
s w y oh zadań i obo w ią zków  bez pomo • 
w s z e lk ic h  n ian iek .

B y lib y ś m y  w d z ię c z n i k o m is ji w  
tra ln e j za łaska w e  og łoszenie

ko-

d e o y z ji. N iechże  Łódź s ię  dow ie, k
to je s t  p. U a rw iu s k l i d z ię k i ja k im  
ko lic z n o ś c io m  będz iem y w sezonie pr*A 
s z ły m  d e le k to w a ć  się jego  d yre k to r#  
p ra cą  i tw ó rczośc ią .

N ioabadane są za is te  w y ro k i 
m is j i  te a tra ln e j i j«J o p ięku na  —  . 
s tra tu l...

Od Administracji.
P r o s im y  S z a n o w n y c h  p re n u ® ^

r a to r ó w  o u r e g u lo w a n ie  należno®  
za  b. m ., j a k  r ó w n ie ż  za  
g d y ż  w  p r z c c iw n y m  r a z ie  k o lp o r t  
g a z e t z o s ta n ie  w s t r z y m a n y .

co b y ło  is to tn ie  akc ją  n ie legalną. Q bdarto

Ïo na o tw a rte j drodze, zabrano mu sa- 
iew kę, a w dodatku rosb ito  ma głowę, 

gdy pow ażył się na opór. D o p lacu wal
k i bokserskie j m og li się zb liżyć  ty lk o  la 
dzie, p rzygo tow an i na w ywalczenie sobie 
d ro g i pa łką i szp icru tą . N io  dziwnego 
przeto, że sportow i klasycznem u oddaw ali 
się ty lk o  ludzie , k tó rzy  nie m ie li n ic  do 
stracenia.

Z  d ro g ie j s trony  okres zam knię tych 
zabudowań i  legalnej w a lk i w rękawicach 
jeszcze się n ie  rozpoczął, a k u lt bokso
wania znajdow ał się w dz iw ne j, p rze jśc io 
wej fazie.

N iem oż liw ośc ią  by ło  u jąć go w ryzy 
a rów ną n iem ożliw ośc ią  znieść go zape ł
n ię, gdyż n ic  innego nie przemawia bar
dzie j bezpośreduio i  s iln ie j do p rzęcię tna- 
go A ng lika . A  w ięc byw a ły  pośpiesza« 
sp o tka n ia .p o  sta jn iach t stodołach, nagłe 
w yjazdy do F ia n o jl,  ta jne zebrania o św i
cie  w d z ik ich  okolicach k ra ju  i  wszelkiego 
rodzaju w ykrę ty  i w yb ieg i. Sami lud z ie  
tego sportu  s ta li się rów nie  nleiadoWole« 
n i ja k  ich  otoczenie.- N ie  m ogło by2 
o tw artego  uczciwego spotkania, w ię naj
g łośn ie jszy krzykaez, by ł w stanie wyga* 
dać sobie pierwsze m iejsce na iiśeie. Je
dyn ie  z tam te j s trony A tla n tyku  ukazała 
aię w ie lka postać Johna Lawreaze 8 u liva -
03, któ rem u p iz y p a d ł los, ażeby b y ł o- 
statntra przedstaw icie lem  dawnego syste
mu a p ierw szym  nowegó.

w obec  tego s ta n i rzeczy, zam iłowa
ny w sporcie kapitan  pu łku  Yeomanry 
m ia ł n ie  mato tru d n o ś fi w w yna lezien iu  
wśród bokserskich sźynków  i Sportowych 
p iw ia rn i Londynu człow iaka, na k tó rym  
inożnaby polegać, ie  sprosta okazałemu 
k o n o w s ło w l-s itrża n to w i. Zapaśnicy c ięż
k ie j wagi b y li bez ceny.

O sta tec jm ę w ybór jego padł na A lfa 
Stevensa a Kentiab to w n , w ybija jącego
się d o tk o n a łtg o j boksera średnie j wagi,

k tó ry  n igdy  jeszcze nie doznał po rażk i i 
m ia ł is to tn ie  pewne pretensje do szam pio- 
nostwa. Jego zawodowe dośw iadczanie i 
wprawa niezaw< dnie w yró w na łyby  różn i
cę trzech  kam ien i wagi, któ ra  d z ie liła  go 
od potężnego dragona.

W  tej to nadzie i s ir F ryd e ryk  M il-  
burn zaangażował go i postanow ił prze
wieść go w swojej bryczce zaprzętonej 
parą żwpwych szpaków do obozu Yeo
m anry. Postanow iono, ż: wyruszą jadnego 
wieczora, W ie lką  Północaą Drogą, że 
przenocują w St. A lbans a skończą po
dróż dala następuego.

Zaangażowany bokser spotka ł się że 
sportow ym  baronetem  w oberży pod Z ło 
tym  Krzyżem, gdzie m ały jego woźnica 
Bałeś stał u użdzienic n iespoko jnych  ko 
n i, Stevdns blady, dóbrze zbudow any 
m łodzieniec, us iad ł obok swego patrona i 
sk iną ł ręką małej grupce bokserów, lud z i 
prostych, bez ko łn ie rzyków  i w skrom nyh 
płaszczach m arynarskich, k tó rzy  się zebrali 
ażeby pożegnać towarzysza.

—  JJzczęść Boże A lfie l —  odezwał 
się ochryp ły  chór, k iedy ch łopak puścił 
uzdy końskie i  skoczył % ty lu  na wózek, 
a wysoka bryczka pom knęła szybko poza 
zakręt na Tra fa lgar Square.

S ir F ryd e ryk  tak b y ł zajęty powoże
niem  wśród tłum u..na  u lic y  O x fo rdzk ie j i 
ńa E^ware Road, że mało m yśla ł oczera - 
ko jw iek  innem , ale k iedy w yjechał na 
skra ję  przedmieść w pob liżu  Hesdonu, a 
p ło ty  wreszcie zaję ły m iejsce nieskończo
nej panoram y ceglanych dom ów , puścił 
konie  wolno, a sam zw rócił uwagę na 
m łodzieńca u swego boku.

Znalazł go p r2ez korespondencje  i 
polecenia, tak że z pewnem zaciekaw ie
niem oglądał go teraz. Z m rok ju ż  zapadał 
i św ia tło  by ło  n iepenne, ale to, co baro- 
n i t  zobaczył podobała  mu się bardzo. 
B y ł to zapaśnik w każdym  calu, dobrze 
zbadowżny, o pierai g łębok ie j, d ług ich  j

prostych policzkach i  g łęboko osadzoo 
oku, które idzie w parze z upartą o d * 
gą. Nadew szystko b y ł to  człow iek, » to i 
n igdy  jeszcze nie spotka ł lepszego 
seb le , pod trzym yw ała  go ^jięc j 48?®« 
głęboka u fn o ić  w swoje s iły , która nrgw 
nie wychodzi bez szkody choćby *  l e 
porażki. Baronet roześm iał się głośno ® 
m yśli, jaką  to n iespodziankę wiezie 0 
konow ała-sierżan ła. i

— Spodziewam 3ię, że pan Jesteś 
odpow iedn im  tren ingu  — panie Steve«
—  zauważył, zwracając się do to w a w  
sza. a(

— T ak panie. M óg łbym  się b ić r .  
śm ierć lu b  życie. . . 0Ś

—  T a ii m ł cię te¿ zdawało, J**c 
ty lk o  spo jrza ł na pana.

—  Żyję  zawsze bardzo teßu!a.f ®lg 
ale postaw iono mię przeciw  niejakiej 
M ike  C onorow i z tem, że walka m ia ła * 
odbyć pod kon iec tego tygodnia , a sza» 
m oją  oznaczono na jedenaście do c z te re j 
A le on w ycofa ł się i zapłacił karę, a 
o to ja jestem  w najlepszym  stanie rao1

—  To bardzo szczęśliw ie. B ę d r i^  
pan potrzebow ał ich wszystkich 
cz łow iekow i, k tó ry  ma przewagę t 
kam ien i i  czterech ca li.

M ło d y  człow iek uśm iechnął się.
—  Dawałem ju ż  w iększe „ fo ry “ - .
—  Zapewne. A le  to  fsrazem  g*a 

n i t  ua żarty. - h,,
—  Ha not to zrob i aię, co się w  

dzie m ogło . t|
Bar one tow  i podobał się skrom ny 

pewny sieb ie  ton m łodego boksera. ‘V  
gle zabawna m yśl przyszła mn do 
tak, że w ybuch ł śmiechem,

— Bogow ie! —  zawołał —  tożby 
było doskonała, gdyby Bully w łóczył 
dziś po drodze!

A if Steven nastaw ił uszu.
—  K to  to  tak!, panie.? (D . C.
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O b u rz a ją ce  g a jśe ie ,
w sobotę dn. 20 b. ra. o g od z in ie  

w«6 p rz e je ż d ż a ją c y  Szosą
aDjanlcką w p o b liż u  re m iz y  tr« m w a -
iv  * a i&ochód na jeoha ł na wóz o g rod - 
i  j  ,WPacaJĄcego ł; m ias ta . W  samo* 

Cceazie Z na jdow ał s ie  jeden  o fice r, 
r ? a o s o b a  c y w iln a  i dw óch  żo łn ie rzy , 
św iadk iem  p o w y ż ^ e g o  b y ł k o n tro le r  

Bonego poc iągu  Ł ó d z k ic h  B le k tr ,  K o l. 
ojaza. N aw iasem  za zB acz jó  na leży, 

:e p rzy zderzen iu  w samochód#«» usisko- 
izone zo s ta ły  la ta rn ie , s k u tk ie m  czego\

Z g a s ły  św ia tła .
k i lk a  m in u t późn ie j na te jże  

P*0Eie nieoo za p rz y s ta n k ie m  M a ry s in , 
W lz ą c y  bęz ś w ia tła  sam ochód  p rz e je -  
t *  I * !® 0* lż ą c e g o  przez szosę m lesz- 
r P j5*  R udy P a b ja n lc k le j K ons tan tego  
£  >, będącego w podeszłym w ieku , 
i l u  . w p rze jechanego, p ra w d o p o - 
5«nk10 ^  to ten  sara sam ochód, g dyż  
f tH  v  n im  eiedzi*ce h y ly  w ińuB du- 
w  u. N a jo iekaw sze  ezozogóły n a s tą p iły  
ł °  p rze jechan iu . Z a b lik o w i sam ochód

jprawy robotnicze.
S tra jk  p ie k a r z y .

W ' d n iu  w c z o ra js z y m  k o m is ja  
f a j k o w a  o d b y ła  d łu ż s z ą  k o n fe re n -  

z k o o p e r a t y w a m i s k u tk ie m  c z e -  
$o p rz y s z ło  do  p o r o z u m ie n ia . !  k o o 
p e ra ty w y  p o d p is a ły  u m o w ą  n a  40  
Proo. W  p ie k a r n ia c h  t y c h  k o o p e -  
r * t y w  j u t  p r z y s tą p io n o  do  p ra o y .

R ó w n ie ż  k i l k u  p o s z c z e g ó ln y c h  
W ła ś c ic ie l i  p ie k a r ń  p o d p is a ło  u m o w ę . 
W c z o ra j o d b y ło  s ią  z e b ra n ie  s t r a j 
k u ją c y c h  p ie k a r z y ,  n a  k tó re m  p o - 
> *c z e g ó ln i m ó w c y  w s k a z y w a l i  n a  
p ro w o k a c y jn e  s ta n o w is k o  n ie k tó r y c h  
^ ła ś o ió ie l i  p ie k a r ń ,  k tó r z y  o g ła s z a 
j ą  i i  u d z ie lą  2 8  p ro o . p o d w y ż k i  

c e le m  ic h  je s t  r o z b ic ie  s o l id a r 
n o ś c i r o b o tn ik ó w .  ( b ip )

Strajk b oszy»arzy ,
Związek zawodowy koszykarzy wy

stosował do pracodawców żądania pod
wyżki płacy o 50 proc., zniesienie pracy 
akordowej i unormowanie 8 godzinnego 
«nia pracy.

Wobeo tego jednak, żo żądania to 
zostały uwzględniono z dniem wozo- 

**|szym koszykarze proklamowali bez
robocie. (bip)

B u i i c j y l a s t y  Z j e d n a *  
(izsnia Zawodowego Ps!» 

sk iego w Ławsozu,
Dnia 14 b. m. w lokalu inwalidów

* Łowiczu przy ul. PodrzeczneJ 18, od
było się ogólne pebranio nowozorganizo- 
^anego Związku Budowlanego Z. Z. P. 
Na zebraniu obecny był sekretarz Zw. 
budowlanego Okręgu Łódzkiego, ob. 
bednarczyk

Po załatwieniu spraw związanych
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K i n o

zgruchotał nogę w kolanie; miał jednak 
Jeszcze tyle przytomności, że chwycił 
za skrzydło oofającego się samochodu. 
W tedy odważni pasażerowie zaczęli się 
znęcać nad nieszczęśliwą ofiarą; podra
pawszy mu ręoe, siłą oderwali go, zbro
czonego krwią, od samochodu i um ie
ścili na szynach kolejek podjazdowych, 
sami ratując się ucieczka.

Gzem k ie ro w a li s ię  ta je m n ic z y  pa 
sażerow ie  n ie w ia do m o. W  k a ż d y m  ra 
z ie  n asu w a ją  s ię  dw a  p rzyp u szo ze n ia :

filbo w in ę  przejechania z a m ie rz a li zwa-
16 na kolejkę pod jazdow ą , albo też 

c h c ie li s ię  p o zb yć  o f ia ry  n ie m iłe go  
za jśc ia  p rzez ś m ie rć  je j  pod kołami
zb liż a ją c e g o  eię p oc iąg u . D op ie ro  ua 
k rz y k  Z a b llk a  n a d b ie g li lu d z ie  i uf i arę  
in te resu jące go  w y p a d k u  z Bzyn p rz e n ie 
siono  do dom u.

Domagamy się od w ła d z  p rz e p ro 
w adzen ia  su row ego  ś le d z tw a  i p rz y k ła d 
nego u k a ra n ia  w in n y c h . S łu ż y m y  na
z w is k a m i i  ad resam i św iad ków .

nam

z nowopowstałą organizacją na zobraniu 
omawiano sprawy poprawy bytu i wy
stawiono iadania.

0  goaz. 4 po poł. odbyła się w 
starostwie wspólna konferencja z przed
siębiorcami 1 majstrami budowlanymi. 
Rezultatem konferonojl było zawarcie i 
podpisanie umowy normującoi płace, i 
prace budowlarzy w Łowiczu. Płace bu
dowlarzy obecnie wynoszą: murarze i cie
śle kat. I-ej marek a 600 dziennie: kat.
Il-ga marek 2,300 dziennie; robotnicy od 
1,200 mk. dziennie.

Nadmienić należy, że dotychczaso
wo płace budowlarzy wynosiły od 800
1,600 mk. dziennie, zaś robotnicy zara
biali dziennie poczynającod 400 mk. do 
800 mk. B. K.

„Kwestja żydowska 
w Polsce“.

Pod powyższym tytułem, wygło
szony w sobotę ubiegłą w sali Rady 
Miejskiej przez red. Tadeusza Szpotań- 
skiego odczyt zgromadził dużą ilość 
słuchaczy.

Naogół biorąc, prelegent w wykła
dzie swym nie przestąpił kręgu przez 
wszystkich znanych i uznanycn ogólni
ków o koniecznośol równouprawnienia 
Obywatelskiego i narodowościowego ży
dów, w myśl zasad utrwalonych w na
szej konstytucji marcowej. Teza prele
genta o potrzebie zapoczątkowania przez 
rząd Rzeczypospolitej polityki asymila-. 
cji państwowej w stosunku do żydów 
ujęta zoBtała wszakże i przeprowadzona 
dość jednostronnie. Co do poglądu red. 
Szpotańskiego, że żydzi w Polsce po
winni być traktowani, jako odfębny na* 
ród, można i należy mieć bardzo po
ważno zastrzeżenia, gdyż masie żydow
skiej n  nas i wogóle brak pewnych za- 
sadniozych elementów, składających się 
na pojęoie narodu.

Rozpoczęta po odczycie dyskusja

(prowadzona nb. właśoiwie bez prze-- 
wodniczącego) — wskutek w ystąpień o- 
becnych ra  sali zmobilizowanych ży
wiołów cb&decko - pogromowo-rozwojo- 
wych — doprowadziła Jedynie do w rza
wy i awantur. Wyszliśmy po tej .d y 
skusji“ z uczuciem głębokiego niesmaku 
i z przekonaniem, że terenem dla ście
rania się poglądów w drażliwej kwestji 
żydowskiej nie są w żadnym razie ze
brania publiczne. Tego rodzaju dysku
sje odbywać się mogą jedynie ŵ  ści
eleni kole osób, różnych poglądami, lecz 
równyoh sobie poziomem umysłowym i 
kulturalnym . Stało się źle, że organi
zatorzy odczytu dyskusyjnego nie wzię--
li tego odrazu pod uwagę. Uniknęłoby 
się wówczas niedorzecznych wystąpień 
agitacyjnych Jakichś tajemniczych In
dywiduów oraz przykrych zajść, jakie 
te popl6y pogromowe musiały wywołać.

(b).
----

K a l e n d a r z y k .
D ziś  Dezyderego 
Jutro Zuzanny
Wschód słońca, 4 m. 33
Zachjd ,  i) m. 26
Wschód ks ię iyca  8 m. 03
Zachód * 12 Hi. 27

— Wielka lo te rja  fantowa. W dniu 28 
maja w parku Poniatowskiego, odbędzie 
się Glou Tygodnia Czerwonego Krzyża.

Do wygrania: krowa, koza, prosie, 
klatka z kurami, worek mąki, wódki, li
kiery, kupony na kostjpmy, garnitury 
męskie, bluzki i tp., worek z mąką, rói:- 
ne rzeozy z galanterji, z kosmetyki, skó
ry na buty, artykuły spożywcze i inne 
wartościowe fanty.

Bilety do nabycia w biurze Czerw. 
Krzyża, w perfuTuerji Dietla, >Piotrkow
ska 157; w „Promieniu“, Piotrkowska 81; 
u Wolskiego, Piotrkowska 8; u Ostrow
skiego, Piotrkowska 55.

— Tablica ku czci poległych «¡harcerzy. 
Stosownie do zapowiedzi w dn. 4 czer
wca b. r. zostanie odsłonięta tablica ku 
czci poległych harcerzy. Z nadesłanych 
odpowiedzi na ankietę ułożono odnośną 
listę poległych, zawierająoą ogółem 66 
nazwisk (niektóre niestety bez imion).

— Wyjaśnienie. W związku z no
tatką naszą w numerze z dn. 17 b. m. 
p. t. .N ie do uwierzenia“ od Zarządu 
Stow. Sług Katolickich otrzymujemy 
.wyjaśnienie“, potwierdzające nasze in
formacje. Jak  komunikuje bowiem Za
rząd wspomnianego Stow., -służącą He
lena A. zmarła w szpitalu radogoskim 
d. 10 b. m., a dopiero 17 b. m. zarząd 
Stow. sług otrzymał pozwolenie na po
grzeb od Wydz. Zdrówotn. Publ. Po
grzeb odbył się tegoż dnia, przyczem 
trumnę i karawan zapłaciło Stowarzy
szenie sług. Siedmiodniowe opóźnienie 
pogrzebu nastąpiło, jak  tłumaczy zarząd 
Stow. Bług k a to l, wskutek dokonania 
sekcji zwłok zmarłej. Szkoda wielka 
jednak, że zarząd Stow..nie uważał za

właściwe wyjaśnić, jak  się sprawa mia
ła z wyrzuceniem chorej Heleny A . za 
drzwi przez sekretarkę "Stowarzyszenia...

— Muzeum anatomiczne -'patologiczna, 
mieszczące się przy ul. Oegielnianej Ha 
w dawnem kinie „Urania'*- zasługuje zo 
wszech miar na zwiedzenie. Znajduje 
się tam wiole fenomenalnych okazów 
anatomicznych; na specjalną zaś uwagę 
zasługują liczne okazy patologiczne i li
czne tablice anatomiczne. W oddzielnej 
kabinę znajduje się pomysłowo wyko
nane panopticum.

Mieć należy nadzieję, {że cała Łódi 
pospieszy do Muzeum.

— Sprostowanie. W artykule na
szym p. t. .Chłopi a robotnicy“ (M 135 
.P rao y “) wkradł się przykry błąd w 
pierwszej szpalcio, w drugim wierszu 
od dołu zam iast .Rosja bowiem w cza
sach“... powinno być: „Poezja bowiem* 
i t. d.

—  Przedstawienie w szkole. W p o w 
szechnej S 'k o le  M 36, p rz y  u l. R yb n e j 
17 na B a łu ta ch , o d b y ło  s ię  p rz e d s ta w ie 
n ie , na k tó re  z ło ż y ły  s ię  d w ie  k o m e d y j
k i:  „K o ra le  K a s i i M a ry s i“  i  .K ró le w 
na B a s ia “ .

M ło d o c ia n i a k to rz y  w y w ią z a li s ię  
ie  swego zadan ia  p o p ra w n ie , za co l i 
czn ie  zebrana  p u b lic z n o ś ć  o b d a rz y ła  ich  
rz ę s is te m i o k la s k a m i, Po odegraaiu 
k o m e d y je k  ch ó r d z ia tw y  o d śp ie w a ł sze
reg  p ie śn i n a ro d o w yo h  z b ie ra ją c  ró w 
n ież  zas łużone o k la s k i.

U rzą dzo n ie  ta k  sym p a tyo zn e g o  w i
d o w is k a  zaw dz ięczać  n a le ży  p e rso n e lo 
w i s z ko ły , k tó ry  p o ś w ię c ił na  to  w ie lo  
p ra cy .

D o b ro w o ln e  d a tk i za w e jśc ie  na 
p rz e d s ta w ie n ie  p rzeznaczono  na b ib l io 
te kę  szko lną .

Tesit, tiBzy&a i araki.........  _ ■■ -« r  . ------

T ee tr M ie jsk i, C e g ie ln ia n a  63. " i

D z iś  t. j .  we w to re k  d a n y  będzie  
a rc y c ie k a w y  scena rjusz  k in e m a to g ra 
f ic z n y  B. W in a w e ra  p . t. „P ro m ie n ie
F. F*. N ie z w y k le  fa n ta s ty c z n a  w ys ta w a  
i doskona ła  g ra  s p o tk a ły  6ię z n a le iy -  
tem  u zna n iem  p ra s y  i  p u b lic z n o ś c i. 
.P ro m ie n ie  P. F.* s ta le  w y p e łn ia ją  te
a tr  po b rzeg i.

Operetka Warszawska w Łodzi.
W ystępy zespołu W arszawskiej 

Operetki .Nowości“ w teatrze „Scala* 
cieszą się o ltrz jm iem  powodzeniem.

Na przedstawieniach „Ostatniego 
Walca* i „Ksie.żiiej Czardaszki“ sala 
była wypełniona do ostatniego miejsoa. 
Bo też trudno o lepszą obsadę widowisk 
operetkowych, jak  ta, którą Łódź ma 
obecnie możność podziwiać w „Scali“. 
M.essalównB, Sendccki, Mierzejewski — 
zachwycają swym śpiewem i grą. Ma- 
noWska, Krzewiński, Morozowicz, Bogda
now icz— krzeszą tysiączne iskry szczo- 
rozłotego humoru i dowcipu. S ło n in  
soliści — pierwszorzędnej jakości, czego 
jednak nie można powiedzieć o trochę 
improwizowanych chórach i statystach.

We vvtorek rozpoczyna występy w 
.Scali" słynna szwedzka śpiewaczka — 
Blna Gistedt, która ukaże się w naj
lepszej swej kreaoji, jako „Gwiazda 
film u“. (b)

lii. P m j a s t i  34.
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Najw iększe w  Ło d 2i

O d w to r k u  dn . 23  do  n ie d z ie l i  dn . 28  m a ja  w łą c z n ie .

W yśw ie tla n e  będzie arcyd zie ło  film o w e  zn ane j w y tw ó rn i „G o ld u y n  P ic tu r e s * w N e w -Y o r k  u

UPADEK SZATANA
\

p o tę ż n y  d ra m a t  w  6 ak ta c h , o d s ła n ia ją c y  t a j n i k i  w y s tę p k u  i  u p a d k u  n a tu r y  lu d z k ie j  —  je d n a k  k a ż e  n a m  w ie . z y ć
w  c u d o w n e  o d ro d z e n ie  le p s z y c h  in s t y n k t ó w  lu d z k o ś c i.

O braz te n  ^e  w zg lędu  n a  tre ść , o ra z  a r t y s t y c z n ie  w y k o n a n ie  n a le ż y  do  p ie rw s z o rz ę d n y c h  d z ie ł  s z tu k i  k in e m a to g r a i ic z n e j .

Ceny m icjsc n iskie. _ Ceny m iejsc niski®,
PocrfUek w dnie p o w sied n fe  o godz. 0 po poł. , w to b o ty ,  n iedz ie lę  1 iw lę t a  o god i .  2 po pot.

| 1  ‘ W  p i
J i i i i  « f  i i i  i l

O d c z w a r t k u  d n ia  18 do  c z w a r tk u  d n ia  25  m a ja  1 92 2  r .

S©rssa©]aE S en sa eja !
*

i ł # a  O y l lO r y  w  2 s e r ja o h  z w y d a tn y m  u d z ia łe m  e g z o ty o z n y c h
d z ik ic h  b e s t j i ,  m ia n o w ic ie :  t y g r y s ó w ,  s ło n i;  m a łp , k r o k o d y l i  i  t .  p . ----------

m a  I l l ś i Ż l

K o n s t a n t y n o w s k a  Í 6 .

Serja
W ś r ó d  M a ł p  i  T y g r y s ó w

D ram at aen-
g acy jny  w 6 

aktach.

J. S za lo ny  pościg. 2. Ś w ią ty n ia  tygrysów . 3. P o rw a n a  przez m a łgę .  4. S łoń  wybawcą. 5. W szp o n ach  blntlów
T ancerk i .  W ojsko h in d u łk lo6. W lucliu w ięz iennym . K ap łan i — Odaliakł

A n  CHS! Od Ji c ze rw c a  r. b. Q U O - V A D I S  & a w niedzieli) i św ią ta  o g. 3 po poł!



E > 5 5 ié  w i e l Ł t a  p r e m j e r a !
N a jp o tę żn ie jsze  a rc yd zie ło  obeonego sezonu w y tw ó rn i P a th é -Je rm o lje ff w  P a r y ż u

N. KOWANKON ie b y w a ły  d ra m a t ,  o d tw a r z a ją c y  p rz e p y o h  h a re m ó w .
W  r o l i  g łó w n e j  p r e m jo w a n a  p ię k n o ć ó

O r k ie s t r a  p o d  
k ie r u n k ie m  p. Lewaka

W ie lk ie  arcyd zie ło  w  6-ciu serjach

Sei»Ja 4

(SpćłdzSelni Pracowników Państwowych) 
u l. S ie n k ie w ic z a  JV2 4 0 .

Dziś i dni następnych

t

S p iry lu s  dla celów  le c zn ic zyc h
o ra z

S p irytu s  s k a żo n y  dla u2ytku 
domowego i ce lów  te ch nicznych

p o le c a :

Polskie Z rze s ze n ie  S p irytu so w e  
O d d zia ł w S ie ra d zu  

R e pre ze n ta cja  na L ó d ź  i okolice: 
D o m  H i n d l o w y

Prosim y
r a s  odw iedzić
przód zakupom. Mamy jeszcze 
stare zapasy l sp rz e d a m y  po 
tanich cenach
Garnitury męskie z dobrego ma
teriału 26.000 88.000. Ulstry 
32.000 35.000. Spodnie 7.f»oo 
8.500, w wielkim w.yborze su
knia rtaminowc 8.500 io.soo, 
suknie krotonowe 6.000 6.600

S zm eche l i R ozna r, Łódź,
Piotrkowska 100 i filja 180.

IBs»- S. K antor
S p o e ja lU ta  chorób  w en ery cz 
nych. Bkórnyoh i moczopłclo- 

wyrh.
I.tcicnle płomieniami Kftntgen4 liwiitłera

P iotrk ow sk a  f i t  144,
róg Ewangelickie j.

Gcd« przyjęcia: oa 8—2 r, 5-—9 pd. 
i)'a j tń *<•—S p. p.

A le je  K o ś c iu s z k i  17, te ł .  285 . do wydzierżawienia.
W iadom ość od g. 11— 12 w p1

I n fo r m a c je  w  k w e s t i i  o t r z y m a n ia  p o z w o 
le n ia  n a  n a b y c ie  s p ir y tu s u  u d z ie la  b iu ro i

Chrześcijańska 35
Towarowa pod  firmą .JARMA***’ 
ŁÓDZKI* wlaic.: Bronisław 
da, Po lecam  najtaniej modfl« 
•exona ubrania, palta m ęs '1:; 
dsmskl«, dziecinno. Towary 
niane, ««w loty , kamgarny. * 
ubrania 1 opodaie, bostony, 
kna, korty 1 gabardlcy, 
d o a jk io ,  batysty, etamlny, ^  
aie, b ie lliaę  damską i rot«*7 
cliaatkl, poóczooby, płótna, 
pośclclo^-c, cajgl t oluiordy , 
dobrych  gatunkaoh VolcrscblŁ 
Ł ódi,  nl. P io tr  ¡towlska J* 14. 
UWAOA: Ja rm ark  Łódzki tyi*° 
na I-em pię trze , który niem* n 
wspóluogo *e »klopem na partej^* 
/ i ig te i l t t t  Antoni F1**

port Polski, wydany w R J |  a 
wie: 12T?S?

I S A N D A Ł K I
Bomowe i p łó c ie n n e  buc ik i 

tanie  1 trwało poleoa 
KSagazyn francuski 

daw. P e te rs i lg e  i S c h m 0lko 
P io t rk o w sk a  93.

q raaMsrrreraiasra.1«

O d d i z i a l  w  Ł o d z i
n in ie js z y m  p o d a je  d o  w ia d o m o ś c i  P P . C z ło n k ó w  Z w ią z k u ,  ż e  w  c z w d r te k  d n ia  2 5  m a ja . 

o  g o d z .  2 -e j  p o  p o łu d n iu ,  p r z y  u l.  P a ń s k ie j  7 4 , o d b ę d z ie  s ię s ta ro  zęby, także z to te  zęby 
i u w e t  po łam ane .  J a k o  faoho- 
wteo p ł a c ę  najw yższo  ceny. 
Ror.fit - n t y n o w i i c a  n r .  2 0  
w podwórzu, lew a o ficyna par- 
e rl ,  NADEYC2NY. 1180-12

m e m m m gm m
Poszukiw ani są

dd poiiczoBzarni m ech an iczn e j  
n a  ul. Rozwadowskiej M 10. 

Zgł&gtari się w g odz inach  od 7 
do 7 wlecz.-

A] a ń d e T l io b e r t  lajcnbil
-tl-*- wołania, wydana prze< V «
O. Łódź.____________ 1 2 ^

0cbl Kudoit lagutiil pas" P r
w fd an y  prze* Konsulat yj

z następującym  porządkiem  dziennym i
1) Zagajenie posiedzenia. 6̂  Sprawoadanie kasowe.
2) Wybór przewodniczącego. ®) B ndiet na rok 1S28.
8) Odczytanie protokułu z poprzedniego roca- 7) Wybory do zarządu i kom iki rewizyjnej.

nego zebrania. 8) Wolne wnioski.
4) Sprawozdanie z działalności Zarządu.

W razie nieprzybycia w powyższym terminie dostatecznej rtoścl członków, ponowno zgromadze
nie, ważne bez względu na ilośd obecnyoh, odbędzie się w tymzń terminie o godz. 8-ej po południu,

S p ó łd zie lc za  H u rto w n ia  0 .  K . IV  w  L o d z i ,
Gdańsk» 91,

p r z y jm ie  2  s z w a c z k i,  z d o ln e  p r z y k r a w a c z k l  d o  
b ie l iz n y  m ę s k ie j  i d a n is k je j .

-----------U z g lę d n la  s ię  t y l k o  s i ł y  f a c h o w e . ----------------
Zgłoszenia osobiste.

r a u  *  m s .

Krawiec ąywiino-wojskowy

K o o a ta n ty n o w s k a  88

przyjmuje wszełkte roboty 
krawieokle zn aczn i«  

ła n ie j  niż w szę d z ie ,

K«danwrodpowi*0»ulftv PAWiiŁ. UK8AN1A*VTtocsoao w d nu arai . f t a c a *  in e ta z d  8.


